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Wczoraj obradowała uj Warszawie

Rada Chłopów-Socjalistów
Przem ów ienie tcw. Premiera

W sobotę w  gmachu CKW Pol- > PSL: Nasz stosunek do PSL był ij Następnie tow. Premier scharak- 
skiej Partii Socjalistycznej odbyto, s ię , jest negatywny, choć zdajemy sobie j  teryzował wzajemny stosunek obu 
pierwsze posiedzenie Naczelnej Ra-, sprawę, że rie wszyscy członkowie| partii na tle stosunków międzynaro- 
dy Chłopów Socjalistów, na które tego stronnictwa są reakcjonistami.! ćicwych, zwłaszcza naszych dobrych
zjechali członkowie Rady z całego 
kraju.

Na posiedzenie przybył, entuzja­
stycznie witamy przez zebranych,

Omawiając stosunek do Armii Kraj stosunków ze Związkiem Radziec 
jowej, tow. Premier stwierdził: — kim.

Premier Rządu Jedności Narodowej, j nycji hasłach: 
•zewodniczący < 
lóbka-Morawski.

Dawniej stosunek ten był fałszywy 
i niesłuszny. Wyrażał się w  społyka-

rzewodniczący CKW PPS, tow. iNSZ i AK". Takie stanowisko było

Wyjaśniając sens swoich os toto ich 
artykułów  o polityce wewnętrznej, 

Precz z bandytami z powiedział tow. Premier:
— My uznajemy jednolity front 

klasy robotniczej, jako współprace na 
zasadach równy z równym, mamy co­
raz więcej zaufania w społeczeństwie

Pn
Osóbka-Morawski. j sprzeczne z rzeczywistością poli-

Obrady zagaił Prezes Rady Naczelj tyczną AK, która przecież była or- 
•j Chłopów Socjalistów, tow. Ma- / ganizacją wojskową w  czasie ckupa-

rirn Nowicki, udzielając głosu tow. ] cji. W jej szeregach skupiły się o l-ji chcemy utrwalać to zaufanie w jak
Premierowi, który wygłosił dłuższy brzymie rzesze Polaków, zwłaszcza najszerszych warstwach naszego spo-
referat polityczny o sytuacji we- patriotycznej młodzieży. Dziś z kół łeczeństwa.
wnętrznej kraju.

< PRZEMÓWIENIE TOW. PRE­
MIERA

Na wstępie swego przemówienia 
TtfOw. Premier scharakteryzował wni­
kliwie rolę socjalizmu na wsi i  jego 
tradycje. Konieczność akcji PPS na 
wsi łączy się z ogólną, nleujednoli- 
coaą sytuacją ruchu iudowego, z je­
go rozbiciem craz zwalczaniem pozo 
stałości reakcji na tym odcinku na­
szego życia politycznego.

JAKIE SIŁY DZIAŁAJĄ NA WSI?
Na odcinku wiejskim działają dwa 

zasadnicze stronnictwa ludowe oraz 
dwa odchylenia tych stronnictw. 
Jedno z nich okazało się zbyt słabe, 
aby skonsolidować ruch chłopski,

oficjalnych nie pada żadne oskarże­
nie pod1 adresem AK. Chodzi o to, 
by walcząc z PSL-em, me  popełnić 
tego samego błędu. Nie określamy

Nam nie chodzi o mandaty, lecz o 
prace wszystkich dla dobra Państwa—  
zakończył tow. Premier swe przemó­
wienie, przerywane przez zebranych 

więc wszystkich peeselowców mia-j chłopów-socjalistów częstymi oklaska- 
nem reakcjonistów. mi.

Następnie tow. Premier ujawnia
istotę polityki wicepremiera Miko­
łajczyka — zmierza5 ącą do wodzo­
stwa narodu — a ®ie kierowania in­
teresami chłopów, gdyż PSL nie jest 
stronnictwem ludowym, a mie?zcz?ń 
skim, opiera;ącym się na reakcyj­
nych grupach miejskich i przemysło­
wych.

PSL przejęło cały aktyw dawnej 
endecji. Ob nadaje ton PSL-owi.

Mówiąc o Stronnictwie Pracy, pod 
kreślił tow. Premier pozytywny sto­
sunek PPS do grupy „Zrywu", zdro-

c o ,so d o w a ć  rucn cmopsrn,, 0śrcdka Stronnictwa Pracy,
drugie przybrało taką postawę, kto- * , . . , j  • c t
ra riewele przyczyniła się do wzmóc! Omawiając stosunek do SD i SL

REFERATY
Po przemówieniu tow. Premiera, re 

ferat o sytuacji gospodarczej państwa 
z uwzględnieniem odcinka wiejskiego 
wygłosił Prezes CUP. tow. Cz. Bo­
browski.

Sprawozdanie organizacyjne wygło 
sił sekretarz -Naczelnej Rady Chło 
pów - Socjalistów, tow. Władysław 
Swidowski.

Tow. Obręczka omówił zagadnie­
nie pracy organizacyjnej wśród mło­
dzieży wiejskiej.

W yniki prac Naczelnej Rady Chło­
pów Socjalistów zreasumował w dłuż-

niema naszego, bloku demokratycz­
nego, wręcz przeciwnie — nieraz go 
osłabiała.

Dziś przed PPS stoją kolosalne 
możliwości pracy na tererie sektora 
wiejskiego. Takie zadania postawi­
liśmy sobie na Kongresie chłopów 
socjalistów.

WNIOSKI Z REFERENDUM
Charakteryzując przebieg Referen 

dum Ludowego na wsi, tow. Premier 
wyciąga wnioski, że

po pierwsze — prysła legenda o 
wielkiej sile PSL-u, jako sile kar-ej, 
zdyscyplinowanej — idącej za w ska­
zaniami swego kierownictwa,

po drugie — w PSL-u jest grupa, 
która stoi na sta-ow isku reformy 
roto ej i nacjonalizacji przemysłu. — 
Z nimi winniśmy znaleźć wspólny 
język.

Ale są jeszcze w  PSL-u grupy 
działające pod auspicjami WlN i 
NSiZ. Te grupy PSI.-u n 'e  usłuchały 
wezwania w iceprem iera Mikołajczy­
ka. Należąc do PSL-u, są przeciw ”e 
reformie retoej i nrcjona1 toacji prze­
mysłu — i nie poszły za Mikołajczy­
kiem.

Poza tym iest jeszcze ’ostatnia gru­
pa. k tora głosowała na trzy pytania 
„nie". Skła.da się o a ze zdeprawo 
w a-ych etom en1 ów faszystów kich, 
NSZ-u, O NR-u Spotvk nmy się z gro­
źną sytuacją, że 1 mili on obywateli 
Polski wypowiedziało się przeciw 
naszym granicom zachodnim, nie zda 
jąc sobie sprav/y, jakie to może po­
ciągnąć ken-ekw e-cje na konferen­
cji pokojowej w Paryżu.

Tak wlec naiwnością bałoby twier 
dzenie, że w Polsce nie ma już reak­
cji i toszyzmu.

STOSUNEK DO TNNYCH 
STRONNICTW

Nastoonie tow. Premier d :kopał 
szcze^ótowej ar aHzy .wszystkich 
działających stronnictw politycz-

podkreślił tow. Prem ier ko-ieczncść 
podtrzymania naszych przyjaznych 
kontaktów  z tymi stronnictwami.

Końcowy ustęp swego przemówie­
nia politycznego poświęcił tcw. Pre­
m ier omówieaiu stosunków z Polską 
P artią  Robotniczą,

— Jeśli chcemy, aby w Polsce u- 
trzym ała się władza demokra'yczna, 
nie możemy dopuścić eto rozbicia je­
dnolitego frootu klasy robotniczej — 
powiedział tow. Premier.

Konieczność wzajemnej wapółpra- 
cy obu partii robotniczych na zasa­
dach wzajemnego zrozumienia, na 
zasadzie: „równy z równym" — jest 
w aru n k iem  sine qua non utrwalenia 
demokracji i odbudowy Polski.

Będziemy walczyć z objawami sek 
ciarsiwa na wszystkich odcinkach, 
gdyż r ie  mogą o~e zamącić cało- 
kształtu  współpracy.

Delegacja brytyjskiej Partii Pracy
dziś w pełudaie przybywa de Warszawy

Delegacja brytyjskiej Partii Pracy 
dziś w niedzielę rano opuszcza samo­
lotem Moskwę, udając się do Warsza­
wy na zaproszenie CKW PPS. Goście 
angielscy oczekiwani są w Warszawie 
miedzy godz. 12-tą a 1-a w południe.

W  skład delegacji wchodź* cztery 
osoby.

Morgan Phillips jest wieloletnim 
działaczem Labour 
Południowej Walii,

wna obowiązki przewodniczącego 
Egzekutywy Partii Pracy. Test on wy­
bitnym teoretykiem socjalizmu i pro­
fesorem ekonomii w  London School 
of Economics.

Harold E. Clay jest wiceprzewod­
niczącym Związku Transportowców, 
przewodniczącym londyńskiego komi­
tetu Partii Pracy i od szeregu lat człon 

Party w okręgu kiem jej Egzekutywy, 
a obecnie pełnij 27-0 letnia Alice Bacon iest naj- 

obowiązki jej Sekretarza Generalne- młodszą posłanką w Izbie Gmin i 
go. przez ostatni kongres wybrana zosta-

Harold Laski sprawował do nieda- ła członkiem Egzekutywy partyjnej.

Międzynarodowa K onferencja
socjalistyczna w sprawia Hiszpanii

Na ręce sekretarza generalnego 
CKW PPS tow. Józefa Cyrankiewi­
cza nadeszło zapneszenae, wysiane 
przez Daniela Meyera w  imieniu 
Francuskiej Partii Socjalistycznej 
(S. F. I. O.), do wzięcia udziału w  
międzynarodowej konferencji soc­
jalistycznej w  Paryżu w  dniach 27 i  
28 b. m.

Zwołanie tej konferencji zostało u- 
chwalone na pierwszym po wcijmie

międzynarodowym spotkaniu socja­
listycznym, które miało miejsce w  
Clacton-on-Sea w Anglii w  maju r. b. 
Na porządku dziennym konferencji 
w  Paryżu znajduje się tylko jedtoa 
sprawa — pomoc ruchu socjalistycz­
nego dla republikańskiej Hiszpanii.

Skład delegacji PPS na tę konfe­
rencję będzie podany w  późniejszym 
terminie.

Wehrmacht spełniał funkcje Gestapo
Zeznania świadka obrony szlaku generalnego

NORYMBERGA (SAP). W  dal­
szym ciągu procesu przeciw sztabowi 
generalnemu III Rzeszy zeznawał w 
sobotę świadek obrony exmarszałek 
von Manstein. Twierdził on, iż „atakszym sprawozdaniu tow. Turek.
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W Japonii po wojnie nic sip nie zmieniło
Moskwa o polityce Stanów Zjodaaezaaycb

MOSKWA (SAP) Z okazji pierwszej ro­
cznicy przystąpienia Związku Radzieckiego 
do wojny z Japonią, radio Moskwa cytuje 
artykuł czołowego publicysty Czerniawskie­
go o obecnej sytuacji na Dalekim Wschodzie.
Dowodzi on, że wyjątkowo szybkie posuwa­
nie się wojsk sowieckich w Mandżurii, a nie 
wybuch bomby atomowej, przyśpieszyło za 
łamanie się wojsk japońskich.

Czerniawski porusza później problemy po­
lityczne, które powstały po klęsce Japonii i 
które istnieją teraz. Nowa konstytucja rozpa­
trywana przez parlament japoński i popiera­
na przez władze amerykańskie mało się róż­
ni od starej, która uświęoała dominację kli­
ki feodalnęj, reakcyjnej, militarystycznej. Ja 
po lisica klasa robotnicza, ruch syndykalistycz

Wielkie trzęsienie ziemi w Ameryce
i t e  ma związku z wybuchem bomby atomowej

NOWY JORK (SAP) Od niedzieli rana j nie silne na Haiti, gdzie są straty wynoszące 
kraje mórz anłylskich przeżywają silne ! ponad % miliona dolarów.
wstrząsy ziemne i gwałtowne przypływy mor 
©kie. Jest ponad 100 osób zabitych, 20.000 
osób zostało bez domu, mimo wysiłków by 
dostarczyć żywność drogą powietrzną, zaczy­
na się odczuwać brak żywności.

Według ostatnich wiadomości wstrząsy po 
wtarzają 6ię w krótkich odstępach, speejal-

Ma.ryna.rka Stanów Zjednoczonych podaje, 
że wyjątkowy silny wstrząs na północy Re­
publiki Dominikańskiej zranił ponad 130 o- 
sćb.

Uczeni twierdzą, że nie ma żadnego związ­
ku między wstrząsami ziemnymi, a wybu­
chem bomby atomowej na Pacyfiku.

Bomby -  czy nie bomby
latają wciąż nad Norwegią?

OSLO (SAP) Bomby latające, które nie­
dawno temu spadły na Norwegię, n;e wyrzą­
dziły szkód. Jedna z bomb wpadła do jezio­
ra Mjoesa, lecz nie została znaleziona We 
dłut? dotychczasowych badań, bomby owe zo­
stały wyrzucone w okolicach Peeuemunde, 
stanowią one zmniejszony typ V i kierowane 
były radiem.

Bomby ;wyrzucane były "  kWunkii Bał­

tyku. Wszystkie bomby były zaopatrzone w 
materiał wybuchowy, który niszczył je auto­
matycznie w chwili upadku. Dotychczas nie 
zdołano znaleźć żadnych szczątków bomb. 
Oficjalne koła norweskie zachowują ścisłe 
milczenie. Zeznania naocznych świadków nie 
pozwalają jednak z całą pewnością stwier­
dzić, że były to istotnie bomby.

  o-----

ny, i jakikolwiek ruch demokratyczny nie 
moi'a 6ię pochwalić poparciem władz amery­
kańskich. Dyrektywy dane przez Atcheson* 
przewodniczącemu Rady Kontroli dla Japo­
nii rażąco różnią się od decyzji powziętych 
na konferencji w Moskwie, i nie są utrzy­
mane w duchu współpracy pomiędzy sprzy­
mierzonymi.

niemiecki na Związek Radziecki był 
koniecznością, gdyż ZSRR był ciągłą 
gróźb* dla Rzeszy.”

Po zeznaniach von Mansteina, 
przedstawiciel USA, gen. Taylor przed 
stawił Trybunałowi rozkaz Keitla, 
stwierdzający, iż tylko terrorem mo­
żna utrzymać pokój w krajach podbi­
tych. W brew oświadczeniu von Man­
steina, że odpowiedzialnym za porzą­
dek w krajach okupowanych był Him­
mler i jego organizacja, dokument ów  
wykazuje, że armia niemiecka wyko­
nywała często funkcje Gestapo. Do­
kument powyższy, na którym widnie­
je m .in. podpis von Mansteina, do­
maga sie od żołnierzy zastosowania 
wszelkich represyj w stosunku do Ży­
dów i partyzantów.
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Franco o t w i e r a  g r a n i c e  Hiszpanii
i znęca się nad więźniami

LO N D Y N  (SAP). Korespondent 
Times’a z Madrytu donosi, iż rząd 
Franco zdecydował przyznawać wizy 
cudzoziemcom, którzy pragną zwie­
dzić Hiszpanie. W  związku z tym zo­
stały wysłane do przedstawicielstw 
hiszpańskich zagranica instrukcje, zno 
sz*ce ograniczenie w przyznawaniu 
wiz do Hiszpanii, które istniały od

czasu wojny domowej.
LO N D Y N  (PA P). Agencja Reute­

ra donosi z Madrytu, że w mieście Al­
cala de Henares w wiezieniu wybu­
chły zaburzenia. Około 1.000 więź­
niów otoczonych jest kordonein woj­
ska. Chodziło tam o bunt więźniów 
w liczbie 250 osób. Ludzi tych po­
zbawiono od dwóch dni pożywienia.

Hatychmiastewega wycofania wojsk z Basi)
t e a g a  się Partia K acsaistyszna Anglii

LO N D Y N  (PA P). Brytyjska Par­
tia Komunistyczna wydała oświad­
czenie, domagajg.ee sie od rządu na­
tychmiastowego wycofania wojsk z 
Basra i zaprzestania mieszania sie do 
polityki wewnętrznej Iranu. Interwen­

cja w Iranie jest imperialistycznym 
krokiem uczynionym na korzyść wiel­
kich monopoli naftowych, skierowa­
nym przeciwko wolności małego na­
rodu —  stwierdza oświadczenie.

Foerster w W arszawie
Kat Peiaorza w więzteKtu na FM etowie

W sobotę o  godz. 19-ej wylądował 
na lotnisku warszawskim Okęcie — 
samolot, którym p-zywieziony został 
z Rerltoa jeden z wybitniejszych 
zbrodniarzy hitlerowskich, b. „gau- 
leiter" gdański — Foerster.

Bezpośrednio po wylądowaniu sa­
molotu przewieziono Foerstera, pod 
silną eskortą oficerów U.B., do wię­
zienia mokotowskiego, gdzie oczeki­
wać będzie na rozprawę sądową.

Foerster sądzony będzie prawdo­
podobnie w Gdańsku
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LONDYN (SAP). Oficjalne koła
ar gśelskie oświadczają, iż meta któ­
rą obeonie przygotowuje rząd bry­
tyjski w ecpow iedzł n a  tleli? Iranu, 
czyni rząd irański odpowiedzialnym, 
za otrzymanie porządku na tere-aeb i 
p ó l  rafiow ych, oraz stwierdza, że' 
lądowanie wojsk angielskich w  Ba­
sra nie sianowi żadnego zagrożenia 
d k  Iranu.

Zbgwh róinisd « Pan

De Gasperi przemawia w imieniu Włoch

Tm  jp© !s

PARY2 (PAP). Na w czorajszym p lenar­
nym posiedzeniu Konferencji Pokojowej za­
brał glos przedstawiciel Polski min. Rzymów 
ski, w ypowiadając się za zaproszeniem Al­
banii na konferencję.

„Delegacja polska jak najgoręcej popiera 
wniosek jugosłowiański *  sprawie dopusz­
czenia Albanii. Albania była jedną z pierw ­
szych ofiar agresji Wioch faszystowskich. 
Tyiuleffl naszego zasiadania na konferencji 
byl i jest fakt, że prowadziliśm y wojnę p rte  
ciw krajom  nieprzyjacielskim  znacznymi Si-

htiiSfe b<*d<| wolne
NEW -DELHI (SAP). Pandit N eh-j 

ru wygłosił tu przemówienie, przed
niezmierzonym tłumem i powiedz:ał, . ,  , . „ ,
że dzięki wydarzeniom miedzvnarodo-. łamh Uele8at s reckl Pozbawi1 Albanię le"" 
wym i warunkom nierozłącznym ży- ,ytulu* l'waiając &  woi“« P ^ i^ o w ą  ™ 
da indyjskiego —  Indie bfdą Wolne nieis‘olDą- Ta leza iesl podważeniem zno-
za rok.

R & z r u o h y

w  kra in !*  Julijskiej
BELGRAD (SAP). W związku z uroczysto 

ścia-md zorganiBowanymi przez faszystów wio 
•kich z okazji 30 leci* pierwszego wkrocze­
nia wojsk włoskich do Krainy Ju lijsk iej do- 
•Zło do rozruchów, Dwu oficerów jugosło­
wiańskich zostało pobitych przez manifectań­

czenia ruchów powsiańczych w całej E uro­
pie, b e t których wojny lej nie wygralibyś­
my". Czyniąc aluzje do pewnych Kampanii, 
m inister oświadczył: „Czy powinniśmy tlek 
ccważyć i zignorować Albanię dlatego, że 
jest małym państwem ? Dlaczego właśnie w 
tej sprawie nie słyszymy głosu orędowników 
praw  małych: narodów, którzy tak dzielnie 
ich spraW gdzie indziej broiiili? Delegacja 
polska jak  najgoręcej pop; ira wniosek Za­
proszenia Albanii na  Obecną konferencję z

tów. W wyniku rozruchów zcetsł aresztów*- głosem doradczym".
p y  sekretarz unia antyI*6Z.y«tow*kiej Gory- 
C|Ł

Bunt je ń c ó w
PARYŻ (ZAP). W jednym z obozów jeń­

ców niemieckich we Francja zorganizowano 
burnt. 26 000 jeńców przełam ało straże i usi­
łowało zbiec. Bunt został opanowany. Więk-

Archiwum filmowa
Himmlera

MONACHIUM (ZAP)i W jednym z gospo­
darstw  w Bawarii odnaleziono archiwum  
filmowe, które byłó pod opieką Hitnmlera. 
Jest to kilka ton filmów dźwiękowych, n a ­
kręconych i  Himmlerem i innymi dygnita­
rzam i byłej Rzeszy. Filmy przewieziono do 
Norymbergi, celem zbadartia, Czy nie Za­
w ierają m ateriału, przydatnego w próeesie 
norym berskim .

Anglia nawiązała
stasaski fmaas&ws z Wegraasi

LONDYN — Brytyjskie ministerstwo skar 
bu komunikuje, że podpisana została umo 
wa finansowa pomiędzy W ielką B rytanią i 
Węgrami. Na podstawie umowy dopuszczone 
zostały obecnie stosunki finansowe z Węgra 
mi. Stosunki pomiędzy bankami Zostaną rów 
nie i  nawiązane.

Koiiłsimja arabska
w  A leksandrii

PARYŻ. — A gencji France Prees* dono­
si. Ze Emil el Chouri, członek wyższego ko­
mitetu Arabów palestyńskich będzie repre­
zentował komitet n* konferencji, któr* od­
będzie się w A leksandrii 12 sierpni*.

Koncesjo Libanu
dla USA

BEYRUTH (SAP). Rząd Libanu przyznał 
Stanom Zjednoczonym prawo lądowano* i
przelotów, pcmad terytorium  Libanu,

Ponadto rząd  zgodził się u* przeprow a­
dzenie przeć Lfban rurociągu trausarabskie- 
go towarzystwa naftowego.

Układ handlcwy
Z S . Y R - U r u g w a j

MOSKWA (SAP). W  Moskwie podpisano 
wczorąj trzyletni rak ta t handlow y pomię­
dzy ZSRR i Urugwajem.

Jrtt to pierwszy traktat ha&dlowy zawar­
ty przez Związek Radziecki z jednym  z kra­
jów amerykańskich.

Przewodniczący delegacji brytyjskiej, A- 
le iander, poparł wniosek wysunięty w pią­
tek Wieczór przez m inistra spraw  zagranicz­
nych USA Byrnesa, aby kw estia Albanii Ze­
stala odesłana do koniisji ogólnej. Prem ier 
grecki TsaldariS, który w piątek energicznie 
sprzeciwia! się Zaproszeniu Albanii źapdwie- 
dżiał w sobotę rano, że nie będzie opóhował

•zodć uciekinierów z ła p a o a  Są zabici i ranni. przeciwko wnioskowi odesłania spraw y do
! komisji ogól tlij. Delegacją czechosłowacka 

zaproponow ała, aby konferencja zaprosiła 
Albanię dla przedstaw ienia pU. tu widzenia 
tfci sesji plenerncj oraz na  posiedzenie kbtnl- 
syj rozpatrujących trak ta t ż W łochami. W i­
ceprzewodniczący narodowego zgromadzenia 
jugosłowiańskiego P ijade oświadczył, że 
TsahłarU wysunął w D iosek podziału Alba­
nii pomiędzy Jugosławię i Grecję. Pijade 
wypowiedział się przeciwko temu wniosko­
wi. Rząd grecki nie porzucił jeszcze dawnej 
polityki, Zmierzającej dó wywołania wojen 
na Bałkanach. P ijade zaatakow ał przem ó­
wienie Tsaldarisił, tw ierdząc, że zawierało o- 
no argum enty sprzeczne z rozsądkiem  i mo­
ralnością m iędzynarodową. T saldałis pod­
niósł się z miejsca, by zgłosić form alny p ro ­
test przeciwko zarzuiom  Pijade.

Replikował mu natychm iast Wyszyński, 
który w sposób gwałtowny zbijał punkt po 
punkcie argum enty Tsahlarisa. Wyszyński 
zapewniał, że działalność partyzancka w Al­
banii rozpoczęła się natychm iast po inwazji 
włoskiej. Zwracając śię do fsa ld arisa ; W y­
szyński oświadczył, że prem ier grecki po­
winien wbić sobie w pamięć, że nie każdy 
rząd w państwie odzw iereiadla nastroje n a ­
rodu.

Bymes oświadczył, że gotów jest wycofać 
sw oją popraw kę i podtrzym ać propozycję 
Czechosłowacji, jeżeli delegat czechosłowac­
ki włączy w to Meksyk, Kubę i Egipt. Cze­
ski m inister spraw zagrahlćznyeh Jan  Masa- 
ryk zgodził Się na to.

Ponieważ „los miało zabrać jeszcze pięciu 
mówców Bidauit poddał myśl odrdćzenifl 
dyskusji do poniedziałku. Członkowie kon- 
fercnćji zgodzili się n* to i zakończyli Ob­
rady o godz. 13.4Ś. N astępna Sesja pfenarna 
odbędzie się o godż. 16-tej, aż by Wyśłufchać 
poglądów delegacji W łoch na tem at p ro jek ­
tu trak ta tu  pokojowego.

PRZEMÓWIENIE DE GASPERI 
PARYŻ (SAP). Popołudniowa sesja konfe­

rencji została poświęcona przem ówieniu de 
Gasperi, przedstawiciela Włoch.

Gdy przem awiam  teraz przed zgromadze­
niem światowym — mówił de Gasperi—do- 
żnaję UĆżućłft, że wsżyslko poza osobistą u- 
przejm ością panów jest skierow ane przeciw­
ko mnie jako przedstawicielowi kraju  nie- 
przyjaći-hkiBgo. Postawiliście mnie na ła ­
wie oskarżonych. N ajbardziej wpływowi z 
was sformułowali już swoje p.opozyćje bę­
dące Wynikiem długiej i żmudnej pracy, —-

Z - s t o w n  J e s t  a M t i m l t t a

e e l s r e i & a  p l o l r a a  T a t r
W  o sta tn ich  d n ia c h  o p in ia  p u b lic z n i 

Z a k o p an eg o  z o s ta ła  żyw o po ru szo n a  
S tanem  n ies ły ch an eg o  zd ew as to w an ia  
k ra jo b ra z u  n a  te re n ie  T a tr ,

W c iąg u  o s ta tn ic h  ty g o d n i le tn ich  do 
Z ak o p an eg o  p rz y b y w a ją  w ie lk ie  ilości 
tu ry s tó w , k tó rz y  k o rz y s ta ją c  z is tn ie ją ­
cych  udogodn ień  k o m u n ik acy jn y ch , tłu m 1 
n ie  zw ied za ją  te re n  P a rk u  N arodow ego .
W ysta rczy  przy toczyć, że K asprow y 
W ierch  zw iedza dz ienn ie  około  2.000 osób,
M o rsk ie  O ko zaś 4.000.

N ie k u ltu ra ln a  publiczność zachow u je  
się  w  sposób  o b u rza jący , p o zo staw ia jąc  
p o  sob ie  zw ały  śm ieci w  po stac i bu te lek , 
puszek  od k o n se rw , pap ie ró w , g n iją ce  
zaś resztki Wydzielają niemiły odór. To 
sam o  do tyczy  o rg a n iz a c ji m łodzieżow ych, 
k tó re , oboziijąć  W T a tra c h , n iszczą d rze­
w o s tan  i wypalają tra w y .

T rz e b a  p rzy p o m n ieć  szerok im  m asom , 
że T a try , te n  m ały  1 jed y n y  w  P o lsce re ­
ze rw a t, s ą  te re n e m  P a rk u  N arodow ego  i  jszczycielL 
w łasn o śc ią  ca łego  n a ro d u  po lsk iego , j

Największym niepokojem ogarnia nas nie ’ gubernator nie może być narodowości wło- 
tyle lekst trak tatu , ile jego duch. De Gasrpe- '. sklej, ani jugosłowiańskiej. Angloeasi doda- 
ri określił wzmiankę o tym, że Włochy by- j te* ie  m«źe tak ic  “ ffl być mieszkaniec 
ły państwem współ walczącym jako sucha 1 Triestu.
wobec strat, jakie Wiosi ponieśli w walkach

m ik  likwiduje
polską prasę oborow ą

LONDYN. -  UNRRA przystąpiła Ćo li­
kw idacji pósm polskich W obozach dla d e ­
portowanych w Niemczech Pisma te były 
przeważnie wydawane przez emigracyjny 
syndykat dziennikarzy i prowaćz-ly oszczer­
czą kampanię przeciwko nowej Polsce,

my w stanie wykonać". Jeśli tuzie o sprawę t 
byłych kolonii włoskich, de Gasperi ma na- I 
dzieję, że adm inistracja tych kolonii aż do ;

Anglicy pragną, by tylko połowa członków
... _ , „  . . .  . , j zgromadzania pOohódzńła z Wyborów, pod-

z Niemcami. Karny charak ter trak tatu  wy- j ^  ^  K R R  *;ie W9ndaltt w *h
stępuje najbardziej w klauzulach terytoria!- > c t t io  d la wszystkich członków zgrom adź? 
nych. Proponow ane rozwiązanie problemu ' nł*
trjesteńsk iego , jest n ie do przy jęcia . v Y?raezcie Francuza, w brew  opimii pozosta-

„Jeżeli klauzule trak ta tu  — mówił dalej *Y<* t r « * h  mocarstw uważają, iż T rk* ł wi- i
de Gasperi -  w swym obecnym brzm ieniu, ***** R/ T * ! f  ^ ’^ . P ^ v o  do kt« I

;  , . . rago  ludność by łaby  p rzyw iązaną  t b ron ił*  s
zostaną nam  n a rzu co n e  w całe j swej su ro - jb y  jw?0 n is re i ^ r i . L f c t t l i  R .d r ie d d  jw i
wości, będziemy musieli, podpisując je, 20- iż takie rozumienie statu tu  Triestu.
bowiązać się do rzeczy, których nie będzie- j jaki* proponują Francuzi, krępowałoby
my w stanie wykonać". Jeśli idzie o sprawę j ttŹyWWnie tego portu przez Jugosławię.

PR Z Y JĘC IE  U MOŁOTOWA

. . , , . . .  ,- PARYŻ (PA P). Przew odbiciący deloAacji
czasu rozstrzygnięcia problemu będzie po- , r a < W .kiei M  Konferancje Pokoiową, mmi- 
wierzona urzędnikom  włoskim, choćby na- :8, ^  g?raw z* (»ran*Cz.nyoh ZSRR Mołotow u- 
wet pod nadzorem władz okupacyjnych i 1 rządzi) w ambasadzie radzieckiej w Paryżu 
jednocześnie zapytuje czy selki tysięcy u- i przyjęcie na cześć delegacji zać-rarracznych. 
chodiców  Libii, Erytrei i Somali, którzy j Około 1000 delegatów za Panicznych wrię- 
obecnie żyją w niepewności we W łoszech, : ,0 w tym p r z y z b ,  Ob-rń.1 byY: prt*
czy w oboza-h Rodezji i Kenii, będą mogły ^ ^ z « c y  delegacji USA -  JaitiM B y tM .

, . i  . , , t <!cI®̂ aC| i  b t r y t y AleYrt ider
pow roci o » o *  ior-aż k ierdW tiky WB&tystfeicS' t?o r^}ełv ćh  <f«-

De G asperi wzyw ał do trw ałego  p oko ju  i ; I ^ a c ji m  p a ry*eką Konfere-ncię Pokojow ą. W 
dodał, że n a ró d  w łoski gotów jest zląćz.yć p rzy jęciu  uczerinicrzylł rówfhSż: prem ier
Swe w ysiłki z innym i na ro d am i w u tw orze- francuski B ldau łt, francuscy d z ia łacze  poli 
n iu  św ia ta  spraw ied liw szego  i b a rd z ie j ludz- ’ tyriM i T W e ż ,  Dr»rt«e, i ten t oraz
kiego. iŁrswJ pTzedctawicicłe franctfskiegó św iata

De G asperi fń ó ^ ił  ókołó to!»ktu«1«e£o.
Ze H touy radzieckiej w przyjęciu uczcri- 

eł*«*v!ls wiceminister ep.r*w zsjjrardrznyek 
ZSRR W yszyński oraz przewodniczący dele­
gacji ukraińskiej M ańtdieki

0DS9ĆŹŚSŃIE KONFERENCJI

5 mitirtt. Prz*-" 
wodnlcząry 'IJa iilt oznajm ił, że konferencja 
przyjęła do wiadómoSfci oświadczenie, Zło­
żone w imieniu drisgacji włoskiej.

Następnie Bidauit ogłosił porządek obrad 
poniedziałkowych, który zawiera dyskuśję 
na i oświadczeniem włoskim. , (SAP)i Najrozmaitsze pótjłoeki

j  krążą w iród obserwatorów * tyin, jak dłii?}0Obrady plenarne zostały odroczone do po- , u   r* * • -r u v. .  ’ . . , * i potrwa Koauereoei* Pokojowa. Tylko jnała
me Z a ku, g 'd ż . 10-tk. 1 rzewodrticzyć bę- j arsit!a wierzy w to,’ że konferencja zakoń­

czy swe prac* t5  wrżsfetia. N łiśijtfey  prze 
wżdtiją, że kdreferetecja ZOStaOi* , odrOeZoata

dzte J*.meś Byrneś.

RÓŻNICE POGLĄDÓW W SPRAWIE 
TRIESTU pod koniec wrzećtd.a, by pozwolić mioinirom 

.•p raw  za.jrttńłcZnych Itczfestinicżyć w cyńłhrm 
PARYŻ (SAP). Kwestia uprawnień guber- ’ wKranhi ONE, k o i, że pt*c« odnoszące «ią 

natara Triestu róan.i przodstaw4cie.li 4 mo- do traktatów  pokojowych ni« będą zakoń- 
carstw w komisji dla spraw Triestu, W myśl wwne.
uchwały Rady Czterech winien on być p rzed . Nowa sesja, według jednych, odbędzie się 
stnwicieiem Rady Bezpieczeństwa ONZ, ma zaraz po zebraniu ONZ, to znaczy w listopA

W szyscy p ra c u ją c y  m a ją  p raw o  do 
zw iedzan ia  tego  z ak ą tk a  i podziw ian ia  
jćg o  p ięk n a  w  n a tu ra ln e j , n ien a ru szo n e j 
fo rm ie. W idok śm ie tn ik ó w  budzi ty lko  
odrazę .

T a try  są  naszym  w spó lnym  sk a rb em  
i ca łe  spo łeczeństw o  je s t  obow iązane bić 
na a la rm , gdy  tem u  zak ą tk o w i grozi Za­
g ła d a  przez  lek k o m y śln e  n iszczenie  d rz e ­
w o s tan u  i u rz ąd zan ie  w  se rcu  g ó r  j a r ­
m arków .

A by doraźnie zapobiec dalszym  o b ja ­
w om  zdziczenia. M ie jsk a  R ada N aro d o ­
wa w Ż ak o p an em  p o stan o w iła  w y stąp ić  
% w n iosk iem  do P rezy d iu m  R ad y  M ini­
strów o wydanie zarządzenia odpowied­
nim  m in is te rs tw o m  w  celu  zasto so w an ia  
śro d k ó w  o ch ronnych  p rzed  d a lszy m  n isz­
czeniem  T a tr . N a  m ie jscu  p o w sta ł ró w ­
nież k o m ite t spośród  ob jnvate ll m ia s ta  
Z akopanego , k tó ry  będzie czuw ał n ad  za-

jąćym zepewnić niezależność terytorialną
m bsta.

W  myśl stanowiska francuskiego, gub cm a 
to r winien pilnować wyłącznie statu tu  tery 
loriclnego Triestu, nie mogąc być właśc* 
wym rządcą miasta.-. -i **»-« i ,

Amerykanie, zajm ują stanowisko podobne 
do altgłelr&łegd, uważa ją, iż gubernator wińicn 
mieć szerokie uprawnienia w dziedzinie po­
licyjnej. Ma on być nie tylko strażnikiem  
umiędzynarodowionego okręgu, ale i s tra ż ­
nikiem porządku.

Stanowisko Związku Radzieckiego jest bli­
skie tezie francuskiej. Rn la gubernatora po 
winna być ściśle ograniczona, a właściwą 
władzę winno posiadać Zgromadzenie Ludo­
we. Rosjanie j Francuzi uw ażają ponadto, ż* cyfistyezrie,

Izie, itir.i tw ierdzą, że Kon Szreń cj a Poke Io­
wa zbierze się na nowo doolrro W fiiydMtłii, 
a w międzyczasie rozmowy W ielkiej Cżwórki 
■4 óu-aw{e Nkztnide kwćą kontćnuOwmue, 

NOWY JO R K  (SAP). „New York Times'1 
oi**ąc o KAnfersizcjf 'Pcko^awe), ostrzę-t*. że 
ieśli „W ielka Czwórka" td.e' d.ojdni* do po- 
rozumicnłą, będą. tfśH ą ty  rpoko;.pwe poiłpi-' 
ss.ne c d d z ila ie  i  .reżullałcm tego OQz£%y& 
chaos i kaf-jstrefa.

ftek lłh tc ja  feyrifeśa, źe nie mogą godzić 
się t l i  wszycthte Ustępstwo — dodafe dzien­
nik — napewTO nie odnosi się do pcsieaótiifl 
przez Amerykę bomby atomowej, lecz uczy- 
clona był* ze świadomofeśśu źe ma za sobą 
większość opinii publicznej, nastrojonej pa-

Dziś na Śląsku j u t r o  w Warszawie 
Wizyta L. Sa iiia it w Pakce

w y csła n a

pg’skich zs Szkeftli
LONDYN. — Na ostatnim  zebraniu ź®rzą­

du Narodowego Związku Górników w Gia*- 
gow postanowiono wysłać petycję do nńiił- 
etra spraw zo.g-an-cznych Bevina dom agają­
cą «ię wycofani* wszystkich wojsk polskich 
ze Szkocji.

lend w ojskow y
za ofmswą s&fcfc w paraizie

LONDYN. -  W Kluattg Dzołrbr* na M ala­
jach, odbyć s-ię ma przed sądem wojskowym 
proce* 265 spadochroniarzy z 6-ej dywizji 
spadochronowe), oskarżonych o odmówieni* 
przyjęcia udziału w paradzie.

Żcłwierze ci odmówili udziału w paradzi* 
na znsk protestu przeciwko nieznośnym w*, 
runkom, panującym w ich obozie w pobliżu 
Kuala Latnpura.

M tóskip
o  pow rocie  N iem ców

Polska Misja W ojskowa w Berlinie 
A.jęmontowaH wiadomość, jakoby 
Niemcy mogli wracać do terenów po­
łożonych na wschód od Odrv. Tereny 
te moRg być zamieszkałe rrzei oby­
wateli polskich ł obywatele polscy 
rnoga wracać z Niem iec do Polski,

Katastrofa bombowców
NOWY JORK (PAR). Z Great Falls Mon*

lane donoszą, że dwa bomboń-cż żderzyty 
się w powietrzu i runęły na Ziemię. Jeden 
z samolotów spadł na stnjnię, w której znaj 
iłowało się Sn koni. Na riullek katastrofy 
wzniecone zostały pożary. 5 osób cywilnych 
oraz załogi samolotów padły ofiarą katastro­
fy-

1! kilku wisrsiasli
- -  Stetfiroiua, były delegat Ameryki do R a­

dy B<srpl«o*iństwa ON2 Został miśnowanw 
re-ktcTirai uriw oreytciu w Vi-rgicli.

~  Przywódca komunistów włoe.kieh To- 
głiatti tidcł się w giątcik do Paryża. . 
i.ł .ra ^  Sztorkiiolmię zoetał zakońcwArty pierw 
szy 'tc^ÓRtótótl' zfeórkł • \oisarzysiw a
„Fó-móc dla Europy" Rezultat wy«.ost około 
)5 i pół mhiooa kófott, które zebra.no W cią­
gu 5 miceięcy bieżącogo roku.

— O iicjelnie podobo do wiadomości te  w 
Szwecli preebywa oboon:e 117 000 cudzoriem 
ców, w tym 9 462 Polaków.

— Agencja Reutora donosi z Jerozolim y, 
i« zakaz wydania 23 lipca przez głównodo­
wodzącego wojśkami brytyjskim i W Palesty­
nie, znbńiwiający żolfllefzom brytyjskim  u-

I eżęeżczainia do żydowskich kin, kawiarni, re ­
stau racji łtp., został zniesiony.

W  sobotę rano odleciał samolotem do Ka­
towic, Sekretarz Generalny Światowej F e ­
deracji Związków Zawodowych Louis Satl- 
lant w tow arzystw ie przew. KGZŻ Wttaszew- 
rislego i wiceprzew. Szczęśniaka. Louis S*!l- 
tant rw iedri ośrodki przemysłowe Górnego 
i Dolnego śląska.

W poniedziałek, o  godz. HUIO w sali po- 
słedzrń KRN odbędzie się uroczystość pow i­

tania sekr. gert. Światowej Federacji ś w ią t­
ków Zawodowych p.-zcz śwt- t pracy stnlley. 
orgóiilsńwńnś pwez KCZZ 1 Stołeczną Radę 
Zw. Zawód.

W uroczystości plw ltsula wezmą Udział 
liczne ra<*"Ze pracowników wszystkich za­
kładów nrńey W arszawy ze swymi sztanda­
rami orgahizaeyjhymL

Niesłychany urodzaj w Am eryce
żitiosjf większe niż ;ii£«',viiifWati$ I-go i^sa

W A S Z Y N G T O N  (PA P), Mini­
sterstwo rolnictv/a zapowiada najlep­
szy urodzaj w dziejach Stanów Zje­
dnoczonych w roku bieżącym na ku­
kurydze, pszenice i inne zboże chle­
bowe. Raport ministerstwa rolnictwa 
przewiduje w r. 1946 zbiory pszenicy 
w wysokości 1.160.000.000 buszli, a 
Więc o 70 milionów buszli Więcej Ani­
żeli przewidywano 1 lipca. Urodzaj 
kukurydzy wyniesie prawdopodobni? 
3.496 milionów buszli —  o 153 mi­
lionów Buszli wi?c?i niż przewidywa-

nież św ietn i?  Zapowiadają się zbiory 
jarzyn, kartofli i o w o c ó w .

C x a l t e v a a  z w y i & a  c e s
w Słanach Zjednecatonych

no we wcześniejszym terminie. Rów- kto czm&

Kgwi pddsskrstarzt
w f^:n. !a!srm*e ł

Dni* 9 bin. p tiyu tąp ilł <ło p*łmen,ia twych
obowiązków służbowych nowonMariowafei pod 
sekretarze stanu w M inisterstwie Iniortnacjł 
i Pfópsgaettly — °b WnJy-Wśr»ki, dotych­
czasowy wojewoda poznański oraz ob. Jerzy 
Drewnowski.

Linia W m zaw n -S fM U elin
BfesJa? wasa przsz LQT

SZTOKHOLM (PAP). Na porierlżćniu ra­
dy ministrów udzielono PLL ,,Lól koncesji 
na obsługiwania raz w tygodniu linii lotni­
czej W arszaw a —- Sźłdkbolm i z powrotem 
z rtiiędzylątłowahiem technicznym Uo wyśpi* 
Gotland z Visby. Samołoiy polskie ilia ć  bę-

NOWY JORK (PA P). Urząd Kontroli Cm, ^  «> wlo.r r t ‘ ,Podi° bn!‘ "T̂ n'k
w USA zatw ierdził podwyższenie o 10% een j ś-trad tka  tiriia lotnicza (,ABA na obsługi- 
szsregu artykułów  gałanteryinych z papterit. | #*#ł* tejże santćj linii có Czwartek, 
bawełny i kauczuku.

Rząd amerykański oświadczył wczoraj, Że ' iinBW9WW®89W8U<SB*tinauuMiMMMMMMMnHnil 
w okreeie od 16 czerwca do 15 lipca ceny i , ■ . e
iyprości w Stanach Zjednoczonych wzrosły o Osa uczczenia pam ięci  
13 3% Główne Biuro Statystyczne stw ierdzi­
ło, a  jórt tó (tojgnfgtłewWeją-ź* żerytki cen 
W hist&iii Stanów Żjedńocżdtnych W tak larói-

Amnestia mlodziezy hitlerowskiej?
Olwi®dsf«!ic marszałka

LONDYN (PAP). Z Berlina do*--osi 
adencja Reu’era, że marszałek lot­
nictwa brytyjskiego Dcmgtas, rir czel­
ny dowódca wojsk w brytyjskiej sire 
fie ckupacyjnej osrajinił, że Rrzadłó 
ży sądom denazyfikacyjnym ir s ruk- 
cje, kłóre sprowadż-sją się de facto

■dio- u ć iz ie le n ia
•a*

a m n e s t i i

M t e t s v f s t a w e i

Ifsazialkows^isgo
Vi Mli Teatru Pokkhąłn w Bydgowroży od­

była się w nobotę, o Jod* 10, urocz y*t* * ki­
ci om ią żołr-biai poświęcona tćtk. M Niodział-
ko wekiem u.

Akkdami* *or?ąr.urowanA została p rzei 
m ło  d z i e ż y  Grotl*/ieji Komitat Po!«ki«i PaxUi Śnci^twłycz

ftflBtSlOW Skiej p o n iż e j  l« j  2 ł .  P ro s i ł  „ej j Wojewódzki Zarząd Towarzystw* tlW- 
t>a o  s p e c ja ł r ł (6 W z g lę d y  dl& le j  c z ę ś c i  wersTtcłu R0batmic**go w B y d g o s c y  
m ło o z ie ż y ,  „ k l ó r a  b y ła  r i e z d o l n a  
c p rż e Ć  się lisetekoWt, z m u s z a ją c e m u  
ją do p r z y s l ą p i e n i a  d o  p a r i i i " .

Z Palestyny do kraju

Mkjśfc* Rad* Ntm dnw * w Słupóuń na­
rw ała jedną * uli* rtnteniom Zasłużonego 
działacza «o -̂j a lk  tycznego «■ Mi*czyeława 
Niedziałkowskiego.

l a  P@35iSk P o w sia d a
TEL AVlV (PAP) Koaieul generalny R. P I przewodniczący brylyjsikiej kofnisji dl*

Loc wyleciał 7 sierpnia do K airu na konfe spTaw polskich Graves jako przedstawiciel 
s to sow an iem  s a n k c ji w  s to su n k u  do n t  i rencję z przede ta wioieUnd UNRRA w spra (rządu  palestyńskiego, W  najbliższych dniach i , .  ,

j wie repatriacji uchodźców polskich z Pale- | UNRRA ma rozpocząć rejestrację iwnodź j w p ‘j*C?) KWO-ę 2,uQJ Zl. n a  P c m n lk  
•śyny do kraju , W konferencji weźmie udział ców pragnących wracać do kraju. P o w s ta ń c a .

Zakządl Sr-óldistelhi Praey „Drcga“ 
W arszawie lii. W ąchocka Nr. 10
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Labour Parły
Listy Lenina de

i  Z .
Partii

£1. 1. 1. 
Praey

W  zamieszczonej p r t t t  not wczoraj ko­
respondencji z Londynu pt. .Jdisja dobrej 
w o lt', zacytowani by ły  niektóre fragmen­
ty  i  artykula  Morgana Philłipsa, ze kr uta­
r ta  bryty/eklej Partii Pracy na temat wy­
jazd* delegacji Labour Party do Moskwy. 
P antte j podajem y tłumaczenie pozostałe) 
esfśe i artykala  z m ałym i skrótami.

Tradycyjni lym pałia brytyjskiej 
h idrcści pracującej dla rosyjskiego 
ruchu robotniczego jest o wiele star­
sza o il wybuch rewolucji w 1917 r. 
Już w 1905 roku, gdy robotnicy ro ­
syjscy poraź pierwszy przeciwstawi­
li się brutalnem u systemowi rządów 
policyjnych, który gnębił ich od dłu­
giego czasu, brytyjski ruch robotni­
czy, wówczas zorganizowany w Ko­
mitecie Reprezentacji Pracy, pośpie­
szy! z wysłaniem pomocy dla ofiar 
barbarzyńskich metod, zastosowa­
nych przez rząd carski dla poskro-

kontakt Lenina z AngHą i z brytyj­
skim ruchem robotniczym był jed- 
cym z tych gestów. Od tego czasu 
minęło już •*»o*»ad 40 lat, lecz wiem, 
że argielrki ruch rebotciczy nie za­
pomniał tych dawnych dni walki, 

TRADYCJA PRZYJAŹNI 
W ielka liczba życzeń „szczęśli­

wej podróży" ctrzyma-ia przez nas 
z różnych części naszego ruchu, 
świadczyła o wzrasta*ącej aymna'u 
narzych członków dla rełycto ików 
rosyjskich już w najwcześniejszych 
dniach Rewolucji, gdy m sz towa­
rzysz A rtur H e-derson jako członek 
brytyjskiego gabinetu w c:ennogo wy 
jechał z misją rządow ą do R 's ji w 
1917 roku. Powrócił on przekonany 
o słuszności rosyjskiej propozycji kon 
ferencji pokojowej w  Sztokholmie. 
Lecz Lloyd Geortfe, który  począ'ko- 
wo bvł zwolennikiem tego planu, od­
rzucił propozycję konferencji, gdy 
została ona poparta przez brytyjską

H e n -

by doprowadzić cba kraje do korzysl 
nego porozumienia. Następne wybo­
ry powszechne spowcdowaly ze ów 
zawieszenie tej sprawy, i Europa po­
toczyła się prędko dio wojny, w k tó­
rej loJy W ielkiej Brytanii i Rosji by­
ły ściślej związane, niż w poprzed­
nich 25 latach.

Obecnie mamy trzeci rząd Labour 
Party. Tym razem jest to rząd z peł­
nią w łaizy . Partia Pracy uważa, że 
to jest właściwa chwila dla o sobsto ­
go kon!a k ?u z Rcsją. Wydaje mi się 
najbardziej eaturalną rzeczą na świę­
cie, by ludy W ielkiej Brytanii^ i Ro­
sji, mające teraz rządy socjalistycz­
ne, chciały bardziej dokładnie wza­
jemnie się poznać. Do tego celu 
zmierzać będzie działalność dele­
gacji Partii Pracy.

Dzis OMTUR przeprowadza zbiórkę
na Pomnik Powstańca

Decyzja Komitetu Centralnego OM 
TUR-u o urządzeniu w dniu 11 bm 
ulicznej zbiórki na Pomnik Powstań­
ca znalazła żywy oddźwięk w szere 
gach młodzieży zrzeszonej w tej orga 
nizacji.

Na terenie Warszawy działa już od 
szeregu dni specjalnie powołany w 
rym celu Stołeczny Komitet Organiza 
cji Zbiórki, który urzęduję w lokalu 
CK OM TUR przy ulicy M okotow­
skiej 3.

W  skład Komitetu wchodzę z ra
mienia Organizacji Młodzieży TUR 
tow. tow.: S. Kobrzyński. S. Pakiełło 
W. Lenard, K. Dorywalska. S Sobie- 
szczański, M. Ręczkowski, R. Sadow­
ski, R. Olszyna, Kowalska. W . Kę­
dzierski, A. Rek, H. Sławiński. T. An-

Do akcji zbiórkowej zmobilizowa­
na została cała socjalistyczna młodzież 
stolicy, która dziś wyruszy na miasto 
w swoich niebieskich koszulach i czer 
wonych krawatach.

Wszyscy zbierający zaopatrzeni zo­
stali w pisemne upoważnienie, a na 
zaplombowanych puszkach ucnieszczo 
no napis „Zbieramy na Pomnik Po­
wstańca”.

Prócz trzyosobowych zespołów, któ 
re krążyć beda po ulicach w wielu 
punktach miasta ustawiono specjalne 
kioski udekorowane barwami czerwo- 
no-niebieskimi.

Ofiarodawcy których napewno nie 
zabraknie zostaną „udekorowani” 
specjalnymi znaczkami 

Socjalistyczna młodzież stolicy pra-
ders, T. Krawczyk oraz tow. Ilia Ge- cnie przez swoją akcje oddać hołd 
nachow (Kom. Stoł. PPS), tow. E. j. Bohaterom Powstania Warszawskie- 
Strzelecki (Redakcja „Robotnika” '), go, tym, z którymi ramie w ramie wal 
tow W . Nowak (Redakcja „Młodzi czyła w pamiętnych dniach sierpnia i 
Idą’”) i tow. L Ruszczyc (Redakcja j września 1944 roku o Niepodległość 
„Expressu W ieczornego’”). Ôjczyzny.

mienia rewolucjonistów.
W  ipraw ozdariu Komitetu Wyko* 

aawezego lab o u r  Party za rok 1906| . • - . . .
czytamy, że .wykorzysta"*) wszelkiej Par.ię Pracy, poczym A rthur 
środki, aby iapew nić najlepszą dro- derso^ podał się do dymisn. 
gą pomoc dla ofiar m asakry w  St. To był pierwszy spontaniczny gest 
Petersburgu 1 gdzie Odziej. Liczne' sympatii i p r z y  aźni, kA re  rcwo.u- 
rosyjskie gazety, zna!dujące się w naj eta rosyjska ustaliła między naszym 
szytn posiadaniu, wsp-m inają o bm-! dwoma narodami, i od tego czasu cb- 
terskiej pomocy, oleaza-ej przez nas serwować możemy s^ałą postawę
rosyjskim robotnikom".

LISTY LENINA
Nikt w tedy nie myślał o tym^ że 

jednym z tych bezimiennych odbior­
ców pomocy brytyjskiej Partii Pra­
cy jest wielki budowniczy w ’oolcze- 
anej Rosji Radzieckiej — W łodzi­
mierz Iljicz UHanow - Le’in. W a r­
chiwum Partii Pracy znajdują się 
jeszcze dwa listy z podziękowaniem, 
napisane do nas przez Lenina własno 
ręcznie ze Szwajcarii, i przypusz­
czam, że wiele ludzi zainteresuje do­
słowne przytoczenie tych listów.

Pierwszy list, datowany 23 m arca 
1905 roku i adresowany do sekreta­
rza Komitetu Reprezentacji Pracy Party

dobre! woli i przyjaźni dla rowej Ro­
sji, która, oddaw ca istniała w naszej 
partii. Poprzez najciemniejsze dni 
rozpaczliwej walki radzieckiej z iu-

Stała kolonia żydowska na Cyprze ?
Kiejasne kroki władz brytyjskich

LONDYN (PA P). Agencja R eutera dono­
si, te  aa  Cypr przybyły nowa oddziały 
wojsk brytyjskich. Przybycia pierwszej gru- 
py 500 nielegalnych imigrantów żydowskich 
spodziewają się w poniedziałek. Dalsze tran-

terw ercją w orkow ą, z głodem', sabo- -porty w Hczfcie ^0°0 o ^ s p ^ W *
tatam  i angielski rućk ^
robot- iczv występował w  obronie 
sprawiedliwości i domagał się uzna­
nia nowej młodej Republiki, walczą­
cej o życie w  morzu wrogów.

PO  REWOLUCJI 
Lecz brytyjskie rządy konserw a­

tywne i koalicyjne uparcie odmawia­

ne zachowują kompletne milczenie w sprawie 
pogłosek, iakoby nielegalni im igranci mieli 
być kierowani na Cypr.

Żydzi, którzy zostali skierow ani na Cypr, 
będą wystara do Palestyny partiam i, w ra ­
mach legalnej, kontrolowanej Im ifracji. Nie 
zostało jeszcze wyjaśniona, czy wszyscy nie­
legalni imigranci, obecnie znajdujący się na 
pokładzie etofków w portach palestyńskich, 
czy w obozach w Palestynie będą kierowanały uznania rządu radzieckiego, i do . . . . .

piero W 1924 roku, gdy pierwszy bry- j na Cypr. W edług doniesienia * WaszytŁjjto- 
tyjakl rząd mniejszościowy „Labour « ,  w W a c h  syjonistycznych « .  wmdzsano 
Ta i <» J  J i  „~ * f o n 'In , i nic o piano* dotyczącym Cypru, panuie je­

r a  zvuT.iilc.u ------,  Party dosze.ł do w ła-zv  -•-« ąo :drlak przekonanie, że wzmoże to jeszcze na-
(który jeszcze nie zam;enił się w wznowienia s.osu k ó w  dypl m a. c pręi(.rjie ,y p ,acjL Czynniki oficjalne brytyj- 
Partie  Pracy), ma następującą treść: nych_mięczy naszymi dwoma k r ? j a -  w r<łzmowach x przedstawicielami ame­

rykańskim i stw ierdzają, te  Żydzi przybywa - 
ą teraz do Palestyny w takich ilościach, iż

P „ « ,  Pracy), ^  y ^ t e g o  roku , ruled-
Szanow ny Panie! ■ <Jwa tygcdrie po przejęciu wła-
Jestem  Wam bardzo w dzięczny za  pTZe7 Partię Pracy, rząd r? idzie-

W asz dar. O trzymałem  czek na S0 fantów . zogta} f o r m a ln ie  u z " a n v  i r b ! e
(2.005 franków ) i skierowałem 60 funtów  w y z n a c z y ły  c h a r g e s  d ’a f f a i r e s ,
f i  CfkdC t-rrrrt f»Arrt I •ŻA tA lflfltŚ  i ł  O W  O S TC  if 9  DO  • * « j  *ja to  pierwszy krok do wyznaczenia(1.506 franków), stosownie do  Waszego po 
lecenia, do St. Petersburgu do naszego St. 
Petersburskiego Komitetu R osyjskiej So- 
cjal-D emokratycznej Partii Robotniczej. O-

a m b s  M tćo ró w ,
W  kwietniu tegoż roku przyjecha-

trzym afem  ta k ie  drugi czek na 90 funtów  J* delegacja Z Moskwy i TOZpCCZęiy 
(ram a ta jeszcze nie została tu wypłacona : s ;ę  rc kowani a W Sprawie podpran ia  
we frankach). 50 funtów  bgdzie ta k ie  wy- u m $ W- W  ten *po- ób Z Inicjatywy 
słane dla pomocy wdowom i sierotom S t. , p arfc“ pTaC-  R osia Radziecka zosta- 
Petersburskich robotników, tamordowa- ^  pTZez W ielką Brytanię.

Lecz rząd labourzystowski z 1924 ro ­
ku był rządem mniejszościowym i po 

Drugi list, datowany 20 ma;a  1905, wyborach powszechnych w keńcu te 
roku, jest delszym po^wieHze-iem  go- roku powrócił rząd konserwatyw- 
pcm ;cy, otrzymanej z W ielkiej Bry- ny

nych dnia 9 — 22 stycznia.
( - )  W. 1. Ullanow

tani i.
Te listy są echem przeszłości rosyj 

skiej, ciemnej, okrutnej przeszłości, 
w  której wszystkich bojowników o 
postęp piętnowano jako zbrodniarzy 
i  stawiano poza prawem. Tylko do­
rywcze gesty poparcia ze świata 
zewnętrznego mogły w tych dniach 
osiąg 'ąć  rosyjski ruch robotniczy, i

PRZESĄDY KONSERWATYWNE
Niesfety głęboko zakorzenione 

przesądy następnych reakcyjnych 
rządów konserwatywnych zupełnie 
rriszczvly dzieło, rozpoczęte przez 
ruch robotriczy. Stosunki z Ros;ą 
znów się popsuły. Dopiero podczas 
drugiego rządu Portii Pracy w latach 
1929 — 31 nastąpiły szczere wysiłki,

Powrót d elegacji
Falskiego Czerwonego Krzyża

(R) Wczoraj powróciła do Warszawy 
delegacja Polskiego Czerwonego Krzyża 
z prezesem PCK pułk. dr. Kostklewiczem 
na czele. Brała ona udział w konferencji 
Międzynarodowego Komitetu Czerwonego 
Krzyża, która odbyła się od 26 lipca do 
3 sierpnia w Genewie.

Tematem konferencji było dokonanie 
rewizji Konwencji Genewskiej.

Delegacja PCK wzięła również udział 
w zjetdzie „Ligi Czerwonych Krzyży" w

Oxfordzie, w którym obradowali przed­
stawiciele Czerwonego Krzyża 46 państw. 
Przedmiotem obrad było zagadnienie mię 
dzynarodowej organizacji pomocy, spra­
wa statutu Czerwonego Krzyża, problem 
kół młodzieży, higiena, propaganda itp.

Uchwały, powzięte na konferencji, po­
siadają doniosłe znaczenie dla organiza­
cji powojennej działalności Czerwonego 
Krzyża.

Za dzież lekarstwa i żywność
C. K. 0. S. dziękuje Polcnil Amerykańskiej

ciężarowe, k tóre rozwiązują sprawę 
transportu i za pięć wagonów odzie­
ży, obuwia, żywncści, witamto, o- ży-
_ 1 i i .  ł/> -Tł»P * T»T

Centralny Komitet Opieki Społecz 
nej składa publiczne podziękowanie 
Radzie Polo ii  Amerykańskiej i jej 
przedstawicielom w Polsce Ob. H. 
Osińskiemu, Sekretarzow i Wykcmaw 
czemu i Ob. J . Boguckiemu za duże 
zrozumiecie i pomoc.

W szczególności CKOS serdecznie

wek dla dzieci, lekarstw , craz róż­
nych drobrych rzeczy, k tóre w dużej 
mierze przyczyniły się do zaopa’rże­
nia zakładów i uruchomienia pomo­
cy na koloniach letoich dla -dzieci i 
młodzieży.

Michał M ańkowski
Warszawa, Chmielna 13F u t r a - L i s y

Kupuje wszelki® skórki lukzano -■ ■ —....... . .. .

im igracja s ta je  się problemem iwetylko ad ­
ministracyjnym, ale rów nie! i polityczny®. 

---------  o ---------
LONDYN (PA P). Agencja Reutera podaje 

opis budującego aię obozu dla nielegalnych 
im-igrantów palestyńskich na wyspie Cypr. 
Obóz położony jest w odległości mili od s ta ­
rych murów Faroagusty — ćwierć roili od mo 
rra .

Przygotowania czyni ais w największym
pośpiechu. Obóz ma być niedostępny dla pra 
sy. Jednak ie  przedstawicielowi Reutera uda­
ło się poczynić następujące spostrzeżenia: ^

Za ogrodzeniem z dru tu  znajduje eię b li­
sko 20 kamiennych budynków, w których 
mieszkać będzie po 8 — 20 ludzi. Namioty, 
jak widać z napisów, służyły niegdyś ucie­
kinierom greckim. Przygotowane są jakoby 
również tereny „rekreacyjne", buduje się 
przenośne urządzenia kąpielowe i zakłada 
się zmotoryzowane instalacje wodociągowe.

W ojsko rozbiło dla siebie 200 namiotów. 
Obóz miał być urządzony w ciągu 10 dni. 
przedsiębiorcy uskarżają  eię jednak, że me 
zdążą na czas.

Inform ator Reutera odbył również rozmo­
wę z merem Famagusty. Z rozmowy tej wy­
nika, że tajem nica, jaką otoczono budowę o- 
bozu, dała  mieszkańcom Cypru powód do 
obaw, czy W ielka B rytania nie myśli o imi­
gracji Żydów na Cypr aa stałe. Mer stw ier­
dza, że w razie, gdyby te obawy miały się 
potwierdzić, ludność nie mogłaby tolerować 
takiego stanu rzeczy.

TRtlMAN APROBUJE PLAN FEDERACJI?

NOWY JORK (PAP.). „New York Times-’ 
zamieszcza wiadomość, że zastępca m inistra

,U U U iU t i t l i l t t l l ł i i l ) t ! l t i lH t i i t ! H l l iR f b in H l ł i l f l i ń l l ! l t i i i ! i '> ) i i l : i i i i i t tm i l i t l ł i lU U I i t t ’. l h i

Newy numer 
„IlŻiliCf"

Ostatni (32) num er tygodnika „Kuźnica” 
przynosi dalszy ciąg dyskusji o życiu we­
wnętrznym naszej szkoły, ocenę pracy wy­
chowawczej nauczycieli pióra Stefana Żół­
kiewskiego.

Edward Jan  Strzelecki w dłuższym repor­
tażu ukazuje bez osłonek natuą emigrację 
w obozach przejściowych w Niemczech. So­
kołowski interesująco omawia ważny pro­
blem planowej gospodarki. Mieczysław Wion 
czek polemizuje z prof. Borowym na te­
mat ruchu katolickiego w Anglii.

Nadto mamy w numerze przekład fragmen 
tu doskonalej powieści M akarenki .Poemat 
pedagogiczny”.

Krytykę literacką reprezentuje trzeci z ko 
lei odoinek rewizjonistycznej pracy Andrze­
ja Staw ara o Sienkiewiczu, rozpraw ka Ko­
rzeniowskiej o wydanych ponownie po pol­
sku tom ach „Ci ;hego Donu” Szołochowa 
oraz gruntow na recenzja Śreniowskiego z 

siąźki Górskiego o Zakonie Krzyżackim.
Poezję reprezentują P. Hertz i St. J. l,ec 

Itoga.to ilustrowany num er uzupełniają stale 
felietony literackie i polityczne, kroniki kul­
turalne radziecka i francuska.

spraw  zagranicznych Acheson poinform ow ał 
członków misji anglo - am erykańskiej do 
spraw Palestyny, iż prezydent T rum an w 
zasadzie akceptuje plan  federacji dla Pale­
styny. Prezydent T rum an pragnąłby jednak­
że szerszej autonom ii dla gmin żydowskich 
bardziej liberalnego ustosunkow ania się do 
im igracji oraz ułatw ień w nabyw aniu roli 
dla Żydów. W iadomość powyższa wywołała 
wrażenie sensacyjne w kołach syjonistycz­
nych w Stanach Zjednoczonych.

LONDYN (PAP). W edług doniesień agen­
cji Reutera z W aszyngtonu, prezydent T ru ­
m an oświadczył w piątek na konferencji 
prasowej, iż nie powziął jeszcze decyzji w 
sprawie nowego planu palestyńskiego. P re­
zydent zapewnił jednak, że powzięcie tej de­
cyzji zależy wyłącznie od niego i zaprzeczył 
tutejszym  doniesieniom prasowym . Jakoby 
stanowiło to jakiś problem konstytucyjny.

ANGLIA WOBEC KONTRPROPOZYCJI 
ARABÓW

LONDYN (PAP). Lista państw, do których 
W ielka B rytania zwróciła się z prośbą o po­
moc w pow strzym aniu nielegalnej Imigracji 
Żydów do Palestyny, obejm uje ZSRR, P o l­
skę Rumunię, Czechosłowację, Francję, 
Włochy, Holandię I Belgię.

Sir Alan Cunningham, wysoki koznłaart 
w Palestynie oświadczył Jam al Hnsseinowi, 
wiceprzewodniczącemu egzekutywy Arabów 
palestyńskich, że W ielka Brytania gotowa 
je*t wysłuchać kontrproipozycji Arabów w 
sprawie planu federacyjnego.

ZNÓW ALARM W JEROZOLIMIE
LONDYN (PAP). Z Jerozolim y donasi *• 

gencja Reutera, że po otrzym aniu tajem ni­
czego ostrzeżenia telefonicznego, iż gmach 
wkrótce wyleci w powietrza, urzędnicy po­
śpiesznie ewakuowali urząd osadnictwa rol­
nego w centrum  Jerozolim y. Posterunki po­
licyjne zostały wzmocnione przez wojsko.

KTO KIERUJE IMIGRACJĄ ŻYDÓW

LONDYN (SAP). W ładze brytyjskie w 
Niemczech otrzym ały polecenie wykrycia 
szefów tajnej organizacji „Kibus", k ieru ją­
cej nielegalną Im igracją Żydów do Palesty­
ny. O rganizacja ta jest wspaniale zorganizo- 
ny. Rozgałęzienia je j działają ta k ie  w stre­
fie francuskiej i am erykańskiej oraz tą  w 
śeisłym kontakcie z podobnymi organizacja­
mi w Polsce, Austrii, W ęgrzech, Czechosło­
wacji, Bułgarii * Rumunii. Jej kierownicy są 
w ścisłych stosunkach z Agencją Żydowską.

H. PryiińskiegoKURSY
SAMOCHODOWE

W a rsz a w a , G ró ’« ck a  4 2 * i r to

500.000 POLAKOW
„Rzeczpospolita” zamieszcza wy­

wiad z Generalnym Pełnomocnikiem 
Rzftdu do spraw repatriacji wicemi­
nistrem Wolskim, w którym ra. in. 
czytamy:

— W  te j chwili znajduje się jeszcze w 
Niemczech około pól miHena Polaków.
Przebyw ają oni w przew ażającej większo­
ści w obozarh, gdzie mieszkają 1 otrzym u­
ją  wyżywienie. Nie m ając na ogół żadnych 
obowiązków ani stale] praey — dorabia­
ją  sobie w sjrosób najrozm aitszy handlem, 
szmuglem względnie dorywczymi zajęcia­
mi. Brak praey i poczucie, że i bez niej 
otrzym ają niezbędne do żyela środki — 
powoduje, Iż wśród części wyrhodżłwa 
szerzy cię dem oralizacja. Na porządku 
dziennym są kradzieże i rozboje.

— Zdajemy sobie dobrze spraw ę, że 
przeciąganie się pobytu kłlkuscltysięeznej 
masy Polaków na obezyśnie w warunkach 
sprzyjających pogłębieniu się dem orali­
zacji — jest ze vszech  m iar szkodliwe, 
nie tylko dl nich osobiście, ale przede 
wszystkim dla kraju . Rząd polski orien­
tuje się również, że wysiłki zmierzające 
do pow strzym ania ich od powrotu podej­
m ują nie tylko emisariusze b. rządu lon­
dyńskiego, ale I różni międzynarodowi 
spekulanci. Dla nich mesa przebyw ają­
cych poza swym krajem  Polaków jest 
przede wszystkim siłą roboczą, którą mo­
żna z m aterialną korzyścią eksportować 
do tego czy lnncg i k raju , tej czy innej ko ­
palni, czy fabryki.

Rząd polski czyni wszystko, co w je ­
go mocy, by przeciwdziałać tem a handlowi 
żywymi liniami. Poderm aje wse*Hie kro­
ki, by mogri powrósić tam, gdeżc daivno 
Już być powinni, t. j. w Polsce. Rząd pol­
ski w pełni poczuwa się do odpowiedzial­
n o ść  za ios swych przebywających na 
obczyźnie obywateli, bynajm niej nie za­
mierza się też ich wyrzec, ani porneaó 
«a pastwę losu. Nic możetay pozwolić 
to, by obywatele polscy traktow ani by5 
iak biaii niewolnicy stawali się przi dsKlo- 
łem targów i wysyłani byli w różne strony 
świata.

Pragnę podkreślić, że nawet tych, któ­
rzy w najbliższym czasie nie wrócą, do- 
eydująe na r i t l c  pozostać poza krajem — 
rząd polski nie zamierza pozostawić aa 
laakę łosu. Mnszą oni nabrać przeświad­
czenia, te  bez względu na okoliczności 
mogą o*l liczyć na pomoc I opiekę awego 
rządu. Otrzeźwienie zdrowych elementów 
przyjdzie wcześniej niż się wielu zdaje. 
Gdy zdecydują się wróełć, będą trak to ­
wani jak  wszyscy Inni obywatele.

DLACZEGO N IE  W RACAJĄ?
Z innej strony naświetla zagadnie­

nie polskiej emigracji na łamach lon­
dyńskiego „Tygodnika Polskiego” je­
den z żołnierzy II Korpusu, który o- 
statnio przyjechał z W łoch do Anglii 
i oczekuje możności powrotu do kra­
ju.

Anders nie wróei: bo chciałby być m o­
że m arszałkiem , bo ma swoją całą rodai- 
uę przy sobie, ma swoje wilie, ma swoje 
samochody, ma swoje pieniądze. Gen. Bo­
husz - Szyszko nłedarm o zwany „krezu- 
sem“ Ii-go  korpusu, dowódca 7 dyw. też 
pos-ada wiiłę (iodua jeszcze w budowie 
pod Mottoią we Włosaecb). Tak każdy je ­
den z wyż*«ych 1 też niem ało z niższych 
jsst na przyszłość zabezpieczony^ Ale to 
im bynafm aisj »!e wystarcza, chcą Jesz­
cze więcej, chcą się jeszcze bawić w woj­
sko, chcą dowodzić, chcą rozkazywać, nie 
chrą wogóle pracować d ia łe jo  wam te 
gląpatwa, te  brednie od rana do nocy p ra ­
wią.

I T U K A N
B to nowy pomocniczy znak towarowy 

FABR. CHFM.

M . LESZCZYŃSKI i S-ka
S. A. WARSZAWA

AMIEiTC •  KLEJE • TUSZE
wypróbowanej jakościl 1395E*.
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Zachęcające oznaki odbudowy”
W  londyńskim  „Timesie" ukazał się dnia 

2 sierpnia r. b. dłuższy artykuł o sytuacji 
gospodarczej Polski, jak  zwykle w tej gaze 
cia bez podpisu, z zaznaczeniem, że au tor 
jako specjalny korespondent ostatnio bawił 
w Polsce. A rtykuł jest napisany fachowo i 
poparty  w ielką liczbą danych statystycz­
nych. Autor w ykazuje wyraźne sym patie 
dla wielkiego dzieła odbudowy, które zaob­
serwował w Polsce, chociaż z charak tery ­
stycznym dla Anglików obiektywizmem pod­
nosi również ujem ne — jego zdaniem—mo­
menty.

Poniżej przytaczam y kilka fragm entów te ­
go ciekawego artykułu.

„Po wyzwoleni)! gospodarka polaka jesz- 
OJM ciągle boleśnie odczuwa wielkie straty, 
poniesione w ciągu szeiciu lat wojny U oku­
pacji. Leci nie bacząc na to, widać zachę­
cające oznaki odbudowy i nowego wzrostu. 
Obaarwator z zewnątrz nie może mieć pew- 
noici, lecz jeet wiele dowodów na to, że 
przyszłoSć Poieki będzie Jasna, jełłi Polska 
będzie w stanie opanować albo obejść dwie 
główno przeszkody aa swej Srodze — trud- 
nożoi aprowlzacyjne i niepokój polityczny.

Zdaniem angielskiego publicysty, „przy­
jeżdżający do Warszawy (cudzoziemcy) są 
skłonni do różnych wrażeń, w zależnożci nd 
tego, ezego oni się spodziewają 1 jaką miarę 
zastosowują. Straszne ruiny i nagromadze­
nie gruzu na ulicach potęgują poczucie 
mroku, wywołane przez tych „nieprzejedna­
nych", którzy nie widzą innego ratunku dla 
swej ojczyzny jak w trzeciej wojnie. Inni 
na podstawie tempa rozwoju życia handlo­
wego — nawet w Warszawie remontuje się 
piwnice > partery, otwiera się sklepy i od­
żywa inicjatywa prywatna — mogą wnios­
kować, że większo ść Polaków patrzy z wia­
rą w przyszłość. Najlepsze warstwy ludnoś­
ci pracują ciężko na roił, w fabrykach, w 
przepełnionych urzędach rządowych i w 
niezliczonych małych warsztatach. Polacy 
są z urodzenia optymistami, i chociaż trzy­
mają się oni swych tradycyjnych antypatii, 
nie należą oni do tych, którzy siedzą z za­
łożonymi rękami. Niezależnie od ich wyzna 
nia wiary lub przynależności partyjnej Po­
lacy uważają, że ich kraj ma wielką przy­
szłość 1 wspaniałą przeszłość".

Po tych ogólnych uwagach korespon­
dent „Tim esa" przechodzi do omówienia po­
szczególnych dziedzin życia gospodarczego 
Polski, jak sytuacji aprowizacyjnej. stanu 
rolnictwa, odbudowy prsemysłp i trans­
portu, spraw budżetowych i finansowych.

K orespondent „Tim esa" uważa, że „ trud ­
ności aprow izacyjne są bardziej krytycznym 
lecz mniej podniecającym  tematem rozmów, 
niż polityka. Ludzie nie um ierają z głodu 
na ulicach, ' choroby głodowe nie m ają wy­
m iarów  epidemicznych. Lecz miliony rodzin 
nie otrzym ują w całości skrom nych przy­
znanych racji żywnościowych. Dzieci i m at­
ki cierpią z powodu chronicznego niedoży­
w iania". W  związku z sytuacją aprow iza- 
ey jną au to r szczególnie podnosi znaczenie 
pomocy UNRRA.

Po przedstaw ieniu na podstawie danych 
st tystycznych odbudowy górnictwa J prze­

mysłu, angielek! ekonomista pisze: „Postę­
py w porów naniu ze stanem  sprzed roku są 
znaczne. To się tłumaczy przede wszystkim 
prędko w zrastającą wydajnością, uzyskiwa­
ną w licznych fabrykach przy m ałej liczbie 
odrem ontow anych lub nowych inslalacyj. 
Częściowo jest to do zawdzięczenia dobremu 
usposobieniu robotników, którzy nie s tra j­
kują, nie bacząc na niskie płace i nieregu­
larne przydziały żywności. Także sam Rząd 
i zdolny zespół urzędników 1 inżynierów, 
m ają  swój udział w powodzeniu".

Przychylną ocenę autora wywołują także 
osiągnięcia naszego Rządu w dziedzinie fi­

nansow ej i budżetowej. Jego zdaniem, „Pol­
ska naogół biorąc z powodzeniem przeszła 
przez najbardziej krytyczny okres swych 
trudności finansowych. Udało się opanować 
inflację, w ciągu ostatniego kw artału  bud­
żet był praw ie zrównoważony 1 Rząd nie 
musiał uciekać się do maszyny drukarskiej, 
by pokryw ać bieżące wydatki".

Na zakończenie korespondent „Timesa" 
wypowiada się za koniecznością przedłuże­
nia pomocy UNRRA dla Polski na rok 1947, 
gdyż w przeciwnym razie „koszty im portu 
i finansow anie odbudowy padną jako eiężar 
nia do zniesienia na je j gospodarkę".

Komisarz Rządy
dla spraw  prcduktywizacjl Żydów

(PAP). Rada Ministrów na ostatnim  posie­
dzeniu postanowiła powołać Komisariat Rzą­
du przy Prezydium Rady Ministrów dla 
spraw  pcoduktywizacji ludności żydowskiej 
w Połsos.

Komisarz Rządu będzie działał przez m -  
]e biuro w W arszawie oraz inspektorów przy 
wojewodach, powoływanych prze* niego w 
niektórych województwach.

Do zakresu zadań Komisarza Rządu mię­
dzy innymi należy: w spółdziałanie oraz usta­
lanie w porozumieniu z właściwymi m inistra­
mi zarządzeń, dotychących m trudnien ia  lu­
dności żydowskie: w przemyśle, rolnictwie i

r spraw ach orgacnsscjl yW ś s n t  
gospodarczych, rolnych, hodowlanych, rae- 
mśeżlnieso-wytwórczych, rohożańoeyeh Hę. w 
sprawach regulowania osiedlenia i 
dlenta Żydów, wyzutych z 
sprawach rwżąeanych z emigracją i hnżgra- 
cją, w spraw ach nadzoru nad dzżałalnożsią 
żydowskich Instytucji dobroczynnych, w apra 
wach adm inistracyjnych, kulturalnych, pro­
pagandowych łtp. zmierzających de unormo­
wania warunków tyeśa ludności żydowskiej 
w Polsce.

Na Komisarza Rządu wyznaczony aostał 
m jr. Ignacy Wrzos.

Członkowie drużyny radzieckiej „Torpedo" aa lotnisku warszawskim.

Nie wolno handlować artykułami UNRRA
Kary za przekroczenie zakazs

Ministerstwo Aprowizacii i Handlu 
zwróciło się z przypomnieniem do 
władz bezpieczeństwa o bezwzględne 
przestrzeganie zakazu sprzedaży ar­
tykułów pochodzących z dostaw 
UNRRA w obrocie wolnorynkowym, 
zarówno w stosunku do wszelakiego 
rodzaju przedsiębiorstw handlowych, 
jak i sprzedawców ulicznych.

Komisja Specjalna do Walki z N a­

dużyciami i Szkodnictwem Gospodar­
czym bedzie ścigać winnych przekro­
czenia tego zakazu.

Należy podkreślić, że jeżeli chodzi 
o osoby niepodporzgdkowujgce sig za­
rządzeniu o zakazie handlu artykuła­
mi UNRRA, żadne okoliczności łago­
dzące nie będą brane pod uwagę i w 
każdym wykrytym wypadku winni na­
dużycia poniosą zasłużona karp.

L u d z i ®  p r a c y
muszą m ief mieszkania  ...

W dniu 8 sierpnia 1946 r. został 
uchwalony dekret o Nadzwyczajnych 
Komisjach Mieszkaniowych. Dekret 
przewiduje powołanie Nadzwyczaj­
nej Komisji Mieszkaniowej, która u- 
stanowi dla poszczególnych miast 
lub osiedli miejscowe Nadzwyczajne 
Komisje Mieszkaniowe. Skład tych 
komisji będzie powoływany na wnio­
sek związków zawodowych.

(Zadaniem Komisji Mieszkanio­
wych będzie przedsięwzięcie wszel­

kich środków, zmierzających do po­
większenia ilości mieszkań na rzecz 
ludiności pracującej, a  to przez usu­
nięcie z nich osób, uchylających się 
od pracy lub uprawiających spekula­
cje, w szczególności zaś tych, które 
w pierwszym okresie po wyzwoleniu 
zajęły mieszkania poniemieckie.

Dekret wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia w Dzienniku Ustaw, co na 
stąpi w najbliższych dniach i traci 
moc z dniem 31 grudnia 1947 r.
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Inwestycyjne kredyty dla rolnictwa
na HI kwartał b. r.

Uw**tyey)»* kredyty rolnice* na III-«Ś 
kwartał r. k. w ynouą 198.500.000 sL

Na a n sę  tę składają «ię< kredyty aa pod- 
nU iiiaU  bodowfi bydła — M milionów at.: 
aa atoktryfikaeją waś 1 aagoipodarewaaie 
daiałek ■ pareałaajl — pa 16 milionów *1., 
aa aadowototwe, warsymaietwo, podniesie­
ni* hodowli trzody — po 10 milionów ił., 
A a Stacji Ochrony Roślin — 8 milionów ił., 
na neelmnłeżWiirpOdnlealente bodowłl owiec

— pa ś miliony <1. Pozostała reszta kredy­
tów prs«macaon* jeet na: łniarstwo, łąkar- 
stwe, hodowlę drobin, pszczół, ryb, zwierząt 
fwtorkowych, Jedwabników 1 na budowę si­
losów.

Kredyt Jszt trzyletni, spłacany w ratach 
półrocznych, oprocentowany na 8,6 pro*, 
w ztoennka rocznym. Jedno gospodarstwo 
może otrzymać do 30 tysięcy zł. pożyczki.

W Łodzi: bułki 3,5 zł., chleb 16 zł.

Ruch budowlany w  Ameryce
pokrywa tylko ułamek zapotrzebowania

NOWY JORK. — W edług obliczeń opubli­
kowanych w W aszyngtonie, w pierwszej po­
łowi* bieżącego roku oddano do użytku w 
Stanach Zjednoczonych 225.000 mieszkań i 
rozpoczęto budowę pół milioma. Ruch budo­
wlany zmniejszył się jednak znacznie w po­
łowi* roku ł wybudowane domy stanowią tyl 
ko ułam ek ogólnego zapotrzebowania, W cią­

gu owego okresu wzniesiono tylko około 100 
tysięcy domków masowej produkcji, zamiast 
zamierzonych 250.000.

W Stani* Nowy Jo rk  10 weteranów ame­
rykańskich niemogących znaleźć mieszkań za 
mieszkało w namiotach na dziedzińcu m iej­
scowego zarządu miejskiego.

Rozwój przemysłu sowieckiego
podziwia delegacja bryty jska

Madame Salll.mt, znana działaczka francu­
skich organizacji kobiecych, sekretarz fran ­
cuskiej sek tji M iędzynarodowej Dem okra­
tycznej Federacji Kobiet, przybyła wraz z 
mężem do Polski.
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Sp s czasopism w Polsce
Nakładem Państwowego Instytutu 

Wydawniczego ukazał się opraco­
wany przez Wydział Prasowy Mini­
sterstwa Informacji i Propagandy 
pierwszy po wojnie ,,Spis czasopism 
wychodzących w Polsce w latach 
1944—1945".

„Spis” dzieli się na: alfabetyczny 
wykaz czasopism, czasopisma we­
dług treści i charakteru, czasopisma 
według województw i miast, czaso­
pisma z lat 1944—1945, które prze­
stały wychodzić przed 1 stycznia 
1946 r.

 o------

LONDYN. Do Anglii powróciła 
delegacja towarzystwa anclo-radziec- 
kiego, która zwiedziła ZSRR. Dele­
gaci złożyli sprawozdanie ze swojej 
podróży rządowi brytyjskiemu.

Delegat Sillerman stwierdził, że nie 
spotkali się oni podczas podróży z ja­
kimkolwiek ograniczeniem ze strony

władz sowieckich, poruszali się zu­
pełnie swobodnie i mogli rozmawiać 
ze wszystkimi. Członek delegacji red. 
Reynold News Sheffner powiedział, 
iż podziwia rozwój przemysłu sowiec­
kiego. Mieszkańcy ZSRR pragnę spo­
koju i przyjaznych stosunków ze wszy 
stkimi narodami.

Wzrost dowozy żywności
po reformie mGnetsrnej na Wq^rzech

BUDAPESZT. Prasa węgierska 
podkreśla zraczre zwiększenie do­
wozu produktów do Budapesztu. 
Dziennik „Kisz Ujszag" stwierdza, 
że w niespełna tydzień na rynki sto­
licy węgierskiej przybyło przeszło 
1.200 wagonów żywności, co stano­

wi przeszło 200 wagonów dziennie, 
t. zn. dwa razy więcej aniżeli do­
tychczas. Znaczny przypływ żywno­
ści do stolicy został wywołany, zda­
niem dziennika, przeprowadzeniem 
reformy pieniężnej na Węgrzech.

Społeczna Komisja Kontroli Cen 
w Łodzi ustaliła nową cenę chleba 
żytniego z 80% mąki — 16 zł. za ki­
logram oraz cenę bułek pszennych 
w wysokości 3,5 zł. za sztukę. Ostat­
nio. cena kilograma chleba żytniego 
wynosiła 17 zł. (w początkach lipca 
— 19 zł.). Ceny mięsa, tłuszczów i 
wyrobów wędliniarskich utrzymują 
się na ogół na wysokości cen z czerw

ca. Obowiązująca cena kilograma 
wieprzowiny wynosi w Łodzi 240 zł., 
słoniny 300 zł., wołowiny — 190 zł., 
baraniny — 100 zł., cielęciny — 180 
zł., kiełbasy zwyczajnej — 280 zł., 
szmalcu — 340 zł. Nad przestrzega­
niem obowiązujących cen czuwają 
specjalni pracownicy brygad ochrony 
skarbowej.

Dary od Polek z Francji
dla nowego szpitala  na Żoliborzu

(R). Warszawa posiadała dotąd 
dwa tylko szpitale dziecięce: przy
ul. Kopernika oraz Litewskiej, Obec 
nie trwają przygotowania, do urucho­
mienia oddziału dziecięcego w rnor 
wopowsiającym szpitalu na Ż olibo­
rzu przy ul. Wojska Polskiego 25. 
Do szybszego zorganizowania tego 
oddziału przyczynią się w znacznym 
stopniu przywiezione przez delega­
cję Polek z Francji dary, a mianowi­
cie stół operacyjny, narzędzia chi­
rurgiczne oraz lampy kwarcowe.

Wczoraj w Resorcie Zdrowia od­
była się uroczystość przekazania 
tych darów miejskim władzom szpi­
talnym. W imieniu Zarządu Miej-

cbodzące w  w iększości od ludności 
robotniczej były wynikiem w ielk ie­
go wysiłku i głębokiego uświadomię 
nda Polonii francuskiej.

„Niewinne" budki 
przed Cytadelą

W środku pętli linii autobusowych „L" 
i „Z“ przed bram ą Cytadeli na Żoliborzu 
stoi kilka „niewinnych" budek. Pizy bliż­
szej jednak obserwacji daje się zauważyć, 
że budki te  spełniają specjalną rolę.

Mało bowiem, te  sprzedaje się w nich 
notorycznie bimber 1, w dni bezmięsne— 
mięso — ale codzienne pijackie orgie 1 
a w a n t u r y  w „pokojach gościnnych", przy-

W wydziale Kontroli H andlu Pryw at­
nego leży kilkanaście meldunków Milicji 
Obywatelskiej, które są najlepszym do­
wodem, że sprawa ta  wymaga szybkiego 
i radykalnego załatwienia.

Czy naprawdę nie można usunąć tego 
zo-j ogniska nielegalnego handlu, burd i de- 

(ap).

Szef b u łgarsk ich  fa sz y s tó w  
przyznaje się de winy

SOFIA (PAP) Na procesie organizacji fa- organizacji miało być obalenie władzy Fron- 
szystowskiej „Car K rum “ składał zeznanie tu Ojczyźnianego i przywrócenie us roju fa- 
przywódca tej organizacji, były podpułko- j szystowskiego w Bułgarii, 
wnik Anton Kristiew Oświadczył on. że | Kristiew osobiście werbował do tajnej or- 
przyznaje się do winy, oraz że własnoręcz- j ganizacji oficerów armii bułgarskiej o nastro 
nie sporządzał sta tu t organizacji. Zadaniem I jach reakcyjnych.

skiego dziękował za nie szef R e s o r- .budowanych do kiosków, zakłócają spo- 
tu Zdrowia dr. Rutkiewicz. Przed- W  publicly- i demoralizują wojskową 
stawicielka wydziału szpitalnictwa za ogę y 
zapewniła ofiarodawczynie, że naj­
piękniejszym podziękowaniem bę­
dzie niewątpliwie wdzięczność dzie­
ci, które w żoliborskim szpitalu od­
zyskają zdrowie.

Sala, w której zainstalowane 
staną przywiezione z Francji urzą- moralizacji? 
dze-ia nosić będzie nazwę: „Związ-j °
ku Kobiet im. Marii Konopnickiej -| .  , ,

Przywiezione przez delegację kc-j U D r S W i l i f i ł l
biet urządzenia szpitalne, jak rów-j
nieź odzież i żywność są wynikiemI i w a m ł i S I W J '  >■
zbiórki przeprowadza: ej przez Zwią Poniew ai właściciele sklepów row tóel- 
zek im. Marii Konopnickiej ^ wśród j czy<,j, na pta$ te  mają (wobec w czeM ejsze- 
polskiej emigracji we Francji. Jakj go uwolniona tej dzielnicy) przedawnione 
wielkie p r z f te ta  akcja ta rozmiary! polskie 
świadczyć może proste porównanie:
Związek K 'b iet Francuskich, liczą­
cych przeszło milion członkiń, ze­
brał podczas kwesty ca sieroty po 
poległych — około 4 miłio ów fran­
ków. Kobiety polskie, zrzeszone w 
związku liczącym tylko 16 tysięcy 
członkiń, zebrały na pomoc d'a kr?- 
ju — 3 miliony franków, a dary po-

a czasem nawet jeszcze nlcnueokie 
uprawnienia do rozdziału artykułów  k a rt­
kowych — ukaże elę w najbliższych dniach 
zarz-dzenie Pesortu Zaopatrzenia regulują­
ce te sprawę.

W łaściciele sklepów na Pradze będą mu- 
oieli wymienić swoje uprawnienia na typ u- 
prawaień obowiązujący w lewobrzeżnej W ar­
szawę oraz podpisać zobowiązanie o „m ate­
rialnym i moralnym przestrzeganiu przepi 
sów rozdziału", f a p )
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Spowiedź byłego miazmafa
W sławetnej erae zamordyzmu,
| 4 ;  byłem Jeszcze „defetystą",
gdy ktoś, kto nic mógł znieść faszyzmu,
koniecznie zwal się kom unistą,

gdy byłem „bakcyl I pachołek",
„rozsada Lk wszelakiego draństw a", 
„wyrwrtek z lorabrosows&lm czołem"
I „agent ościennego państw a",

kiedy się a „żołdu Moskwy" żyło 
I ^Mngawlło święte anlcae—"
W tedy, ■ Ucha, czymś się było!
A daM oaym jest się? Jest się niczym.

rtę niby „Polską trzęsie", 
|a  wyścj", „kuj* zręby-." 

(Choć na rządowym ehlcbls, mięsie, 
próchnieją oęby, ty ją  kłęby).

kiedy patrzę na te harce, 
k tóre wyczynia pewna m afia, 
ło  muszę przyznać się otwarcie, 
da coś mnie w sam ą żółć utrafla.

Bo et, co niegdyś byli górą 
I wydawali nas policji, 
z właściwą lm  dezynwolturą 
nie pam iętają z tego nic I

k łan ia ją  ml się w paa usłużnie, 
myśląc, łe  będę na  nich mścić się.
Nie wiedzą — głupi —  łe  się Ju ł nie 
czuje do takich nienawiści.

t e  miałem gdzieś leb, Ju ł za młoda 
(I dzisiaj dalej mam ich tam ie), 
choć przez nich się zdychało z głodu, 
latam i przez nich gniło w mamrze.

Taki obchodzi elę nieśmiało, 
pokornie dziś spogląda w oczy, 
lecz gdyby się (tiul) zmienić miało, 
do łydki pierwszy cl podskoczy.

■ którym  się w nasze eoasy wpadło 
Jak przysłowiowej w kompot śliwce.

Wszystko to jątrzy, Judzi, pluje,
wszystko to  zrzędzi, ględzl, gdera 
i przy tym Jeszcze stylizuje 
na bohaterów z plansz Grottgera.

Nawet —  legalne opozycje 
te ł ry ją, nic podnosząc głowy-.!
Panowie wstydźcie się, ach wstydźcie, 
za ten waaa „a*yl antypaństwowy"!

Dlatego Ja — „cham zbuntowany",
Ja, były „kret", „parszywa owem",
do Pana modlę rię nad Pauyt
„Ach, zmień mnie znowu w wywrotowca1*!

W „m asona", „zdrajcę", w  „sprzedawczyka*, 
jakim  to hyło się za młodu!
„Judaszowego" ju ł  „srebrnika" 
dawno nie brało się ,,*e Wschodu'*!

Niechaj zobaczą, ie  ciągoty 
brać mogą 1 na  stare  latał 
£e Jeszcze wziąć się do „roboty" 
może „krrt-m łazm at, syn mtazmata"!

Niech się dowiedzą, glizdy ślepe,
Jak lllo tem pore bywało...
Ze moglibyśmy dać łm w de... pe... 
żeby aż oko im 'zbielało!

■nown — byle endeczyna, 
do pułki skorn już od chłopca, 
eo miłość piała dla Berlina 
—  ndaje dzisiaj postępowca.-

Lob byle kupczyk jakiś mały, 
co prawi niby wciąż o Polsce—
A chcesz? Zamieni Ideały 
na  tęgie trzy słoniny połcie.

I  owe e .k . K rakaucry, 
k tórym  dobrano się do skóry, 
eo to nie mogą przeżyć „szpery"
I utraconej synekury.

I te  paniusie 1 łe kuchty, 
co sekundują naszej kontrze.
I ten z przegranej dawno sluchty 
i ten, eo szeptem plotki sączy—

Całe to m alkontenckie stado, 
gdzte nierób zgrywa się przy dziwce.

VOTE
RIGHT
ToOB

RIGHT

W  oczekiwaniu na wynik plebiscytu w 
Grecji były król Jerzy  spakow ał w Londynie 
walizki i wydobył a okrycia oznaki swej 
królewskiej w '^dzy—

Czy jednak nie zajdzie potrzeba rozpako- 
w rr la  walizek I schow ania do nich koro­
ny ?-

LEOPOLD LEW IN

l lieszkcmie szabrownika
W szystko — od krzeseł a ł  do abażuru — szaberi 
Lustro gdzieś spod Szczecina, z Gliwic kanddaber,
Mahoniowy kredruslk  i stylowa szafa 
To z pałacu jakiegoś przegnanego grafa,
A ten zegar z kurantem , komoda czerwona 
1 barokow e łóżko — od jakiegoś rona.
I zatrzęsienie cacek 1 — oryginały,
O których tylko wie, łe  nic nie kosztowały.
Cóż więc z tego, ie  tak się urządził wspaniale,
Kiedy sam się zarazem  nie odm ienił wcale,
Kiedy żywym przykładem  Jest praw dy od wieka, 
t e  to człowiek dom zdobi, a nie dom eztowlcka.

i * r z y s &
i.

W padł raz do wody antysem ita,
I Żyd mu z pomocą popłynął,
Ale zaciekły antysem ita 
Nie przyjął pomocy 1 zginął.

Zapomniał, widać, antysem ita,
Źe — tonący brzytwy się chwyta

2.
Tych z Norymberg!, jak  i wszystkich Innyeh, 
N iesprawiedliwie sądzonych, niewinnych — 
T rybunatow i ten wniosek przedłożę — 
Wywieźć masowo na o tw arte morze,
Cliwyclć za nogi I karki czy brody,
Silnie rozhuśtać 1 wrzucić do wody.

Ciekawe, czy Ich m orskie przyjm ą tonie, 
W szak co ma wisieć — chyba nie utonie.

1/4. C i « c Iso ® * Prxeto&yi Ja s  Gniazdowski.

SlesIl^F f ©M©pl©s
Iwan IwanyaE Łapkin, młody czło­

wiek o miłej powierzchowności, i An­
na Siemionowna Zamblioka. młode 
dziewczę z zadartym noskiem, zeszli 
w dół po krętym brzegu i usiedli na 
ławeczce. Ławeczka stała na samym 
brzegu wody, miedzy gęstymi krza­
kami młodej wierzbiny. Uroczy żak*- 
tek! Siądziesz, i ukryty^ przed całym 
światem —  widz* cię tylko ryby i pa­
jąki - widłaki, błyskawic* lecące po 
wodzie. Młodzi ludzie byli uzbrojeni 
w wrędki, siatki, bańki z robaczkami i 
inne przybory do łowienia ryb.

—  Taki ja szczęśliwy, fe jesteśmy 
nareszcie sami —  zaczął Łapkin, roz­
glądając się. — Mara pani tak duio 
do powiedzenia. Anno Siemionow- 
no... Kiedy ujrzałem pani* pierwszy 
raz... U  pani chwyta... Zrozumiałem 
wtedy, po co żyje, zrozumiałem,. kto 
jest moim bóstwem, któremu povvi- 
nienem poświęcić uczciwe, pracowite 
życie... To chyba jakaś większa sztu­
ka... Ujrzawszy pani* pokochałem 
pierwszą miłością, pokochałem na­
miętnie!... Proszę nie szarpać... niech 
lepiej chwyci... Proszę mi powiedzieć, 
moja droga, zaklinam pani*, czy mo­
gę liczyć —  nie na wzajemność, nie! 
—  tego nie jestem wart. nie śmiem 
nawet pomyśleć o tym —  czy mogę 
liczyć na... Niech pani ci*gnie!

Anna Siemionowna podniosła do 
góry rękę z wędką, szarpnęła i krzy­
knęła. W  powietrzu błysnęła srebrzy­
sto - zielona rybka.

—  Boie mój, okoń! Ai, ach... Prę­
dzej! Zerwał sie!

Okoń zerwał się z haczyka, poska­
kał po trawie w stronę rodzimego ży­
wiołu i... buch do wody!

W  pogoni za rybą Łapkin, zamiast 
ryby, jakby nieumyślnie pochwycił rę­
kę Anny Siemionówny i nie chcąco 
przycisnął j* do ust. W yrwała ją, ale 
już było za późno: wargi złączyły się 
w pocałunku. Wszystko wyszło jak­
by niechcący. Za pierwszym pocałun 
kiem nastąpił drugi, potem zaklęcia, 
zapewnienia... Szczęśliwe chwile! Ale 
w tym ziemskim życiu nie ma absolu­
tnego szczęścia. —  Szczęście jest zwy­
kle czymś zatrute — od wewnątrz 
albo od zewnątrz. Tak bvłQ i tym ra­
zem. Gdy młodzi ludzie sic całowali, 
nagle rozległ się śmiech. Spojrzeli na 
rzekę i zdrętwieli* po pas w wodzie 
stał goły chłopczyk. To bvł Kola, gi­
mnazista, brat Anny S;emior.owny. 
Stał w wodzie, spoglądał na młodych 
ludzi i zjadliwie s v  uśmiechał.

—  A-a-a... to wy całujecie się? —  
powiedział. —  Dob zc! Powiem ma­
mie.

—  Mam nadzieję, ie, jako uczciwy 
człowiek... — zabełkotał Łapkin, czer 
wieniąc się. —  Podpatrywać podłe, a 
donosić nikczemnie, bezecnie... Mam 
nadzieję, że jako uczciwy i szlachetny 
człowiek...

—  D a pan rubla, to nie powiem! — 
oświadczył szlachetny człowiek. — 
A jak nie, to powiem.

Łapkin "wyjął z kieszeni rubla i po­
dał go Koli. Ten zmiął rubla w mo­
krej pięści, gwizdnął i popłynął. A 
młodzi ludzie tym razem już więcej 
się nie całowali.

Następnego dnia Łapkin przywiózł 
Koli z miasta farby i piłkę, a siostra 
podarowała mu wszystkie swoje pu­
dełka od pigułek. Potem trzeba było 
mu podarować spinki z psimi mord­
kami. Złośliwemu chłopcu, jak wi­
dać, to bardzo się podobało i, żeby do­
stać jeszcze więcej, zaczął ich śledzić. 
Gdzie Łapkin z Anną Siemionowną, 
tam i on. Nie zostawia ich ani na 
chwilę samych.

—  Podlec — zgrzyta zębami Łap­
kin. —  Taki mały, a taki już wielki 
podlec! Co z niego wyrośnie?

Przez cały lipiec Kola nie dawał 
biednym zakochanym żyć. Groził do­
nosami, śledził i domagał się poda­
runków; wszystkiego mu było mało, 
i w końcu zaczął już wspominać o kie­
szonkowym zegarku. Cóż? Trzeba mu 
było obiecać zegarek.

Któregoś dnia podczas obiadu, kie­
dy podano wafle, Kola nagle zachi- 
chitał, mrugnął jednym okiem i spy­
tał Łapkina:

— Powiedzieć? Co?
Łapkin strasznie się zączerwienił i 

wziął do ust zamiast wafla serwetkę. 
Anna Siemionowna zerwała się z miej 
sca i uciekła do drugiego pokoju.

Młodzi ludzie znajdowali się w ta­
kiej sytuacji do końca sierpnia, a i do 
dnia, w którym Łapkin nareszcie się

oświadczył. O, jaki to był szczęśliwy 
dzień! Pomówiwszy z rodzicami uko­
chanej i uzyskawszy ich zgodę, Łapkin 
przede wszystkim pobiegł do ogrodu 
i zaczął szukać Koli. Znalazłszy go, 
omal że nie zaszloekał z rozkoszy i 
chwycił złośliwego chłopca za ucho. 
Przyleciała Anna Siemionowna, takie 
szukająca Koli, i schwycił* go za dro­
gie ucho. Trzeba było zobaczyć, jakie 
upojenie malowało się na twarzach 
zakochanej pary, kiedy Kol* płakał i 
błagał ich:

x Najmilsi, najdrożsi, kochani, Jul 
nie będę!! Aj, aj, przebaczcie!

Potem oboje przyznali się, ie  prze* 
cały ten czas, w którym byli w sobie 
zakochani, ani razu nie zaznali takie­
go szczęścia, ta k ie i  porywającej roz­
koszy, jak wtedy, kiedy ciągnęli zło­
śliwego chłopca za uszy.

PACZKI Z AMERYKI

Pan Ga wronek rozpakow uje paczkę, o- 
traym aną z Ameryki.

— Spójrz, czego tu nie mai -— woła do 
tony. — i kawy nie ma i rodzynek nie ma 
l swetra nie ma, chociaż to wszystko było 
w spisde.

MIĘDZY URZĘDNIKAMI

— Słuchaj, pożycz 1000 zl.
Od kogo?

W TOWARZYSTWIE

' Jestem dyrektorem  więzienia, proszę 
pani.

—  A to szalenie ciekawe! Zaczął pan pe­
wnie od prostego więźnia?

NIC WIELKIEGO

— Słuchaj, cay to  praw da co o tobie 
nówią?

— A co mówią?
— Ze w Grójcu dostałeś od kogoś w

mordę?
— W ielkie rzeczy! Grójec, też m i ważne 

miasto!

PRECZ Z MYDŁEM

— Zwariowałeś? Po co myjesz nogi?
—  Widzisz, Idę na przyjęci*.
—  Roao?

m
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m m
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No, I eo teraz, panowt* oezenl*
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ODA W IELK IEJ CZWÓRKI DO POKOJU NA KONFERENCJI PARYSKIEJ 

Wy się skończą spory, dąsy — Jednak pójdziesz z nam i w pląsy!

(TEZ RACJA

W ykład o roli gołębi pocztowych.
— Strzelec Pom pka —  pyta porucznik— 

kto prędzej przebędzie przestrzeń między 
W arszawą a Szczecinom, koń ozy gołąb?

— Ja myślę, panie poruczniku, te  Jeśli 
piechotą, to koń,

LEKARSKI STYL

Dr. C. jest typowym okazem lekarza sta­
rej daty. Do chorych odnosi się t  dobro­
duszną poufałością.

—  Hm... gardło mamy zaczerwienione i 
boli nas przy łykaniu... A poza tym mamy 
dość silną gorączkę I cierpimy na  bezsen­
ność... To niedobrze. No 1 cóż my teraz 
zrobimy?

— A no — odpowiada chory — może- 
byśmy poszli do innego lekarza? ’

m

ASJANS GEN. FRANCO

— Ach, gdybym teraz mlal króla, gra by­
łaby gotowa..."

MELOMAN

— Najpiękniejsze godziny mego życia 
zawdzięczam muzyce.

— Chodzi pan często na koncm-lv’
— Ja  nie, ale żona.

NASZE DZIECI
Do tram w aju wsiada pani z chłopczykiem 

i wręcza konduktorowi 1.000 złotych.
— Jeden  norm alny ł jeden ulgowy.
— A czy nie ma pani drobniejszych?
— Nieatety nie.
Po przejechaniu parni przystanków  konduk 

to r zmienia banknot u któregoś z pasażerów.
— W idzisz, mamusiul — woła malec. — 

Mówiłem, ie  tym razem nie uda *ię przeje­
chać darm o I

Chłopiec przynosi kota i mówi.
— Preczę o 100 złotych, które pani przy­

rzekła temu, oo znajdzie pani kanarka
— Al* to  przecież nie kanarek. To kot.
— K anarek jest w środku.

*
Wiciiś przem ókł na zamnym deszczu.
— Maraz do łóżka — mówi ojciec — a jak 

się rozgrzeje*!, to c i skórę wygarbuję za aie- 
posłuszeńetwo.

W ieusia pakują do łóżka, młodszy braci­
szek Józio pomaga go okrywać, popraw ia mu 
kołdrę i cały cxa« siedzi przy nim.

— Spójrz, — mówi ojciec chłopca do żo­
ny — czy to r ię  w zruszające?

W tej chwili przybiega Jćm o i woła:
— Już można ta tu s iu ! On ju t się zupełnie 

rozgrzał. *— No i jak przeszła pierwsza lekcja Ja- 
61U?

— Dobrze tatusiu. Ten pan korepetytor 
jest bardzo pobeiny.

— Jak  to pobożny?
— Po każdej mojej odpowiedzi sk ładał rę ­

ce 1 mówił: „O Boie, Boże".
*

— Dlaczego narysowałeś dym z komina 
zieloną kredką?

—- Bo w tym domu gotują na obiad szpi­
nak.

Do dzielnicowego lekarza zgłasza się mały 
chłopiec.

— Panic doktorze ja mam odrę. „
— K ładź się do łóżka i niech twoi rodzi 

oe mnie werwą.
— Dobrze, ale ile mi pan da, jeś’: będę i 

•ią przedtem bawił z  mnytnś dziećmi? | Szoferzy w Paryżu też maja kłopoty

3

NIE ZAUWAŻYŁEM, PANIE WŁADZO-.
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Geatrala Zsr. l 6!s&w£@i
W WgKZawfe

Ze w zg lęd u  na w ie lk i rozrost o rg a n iza cy j­
n y  i  o s ią g n ięc ie  o k o ło  200 tys. cz ło n k ó w , 
zrzeszon ych  w  70 o d d zia łach , Zarząd G łów ­
n y  C entralnego Z w iązku  Z aw ód . M eta low ­
có w  p o sta n o w ił p rzen ieść  s ie d z ib ę  sw ej Cen­
trali z K atow ic  do W a rszaw y . W  K atow icach  
p o zo sta n ie  d elegatu ra  Z w iązku .

C hodzi tu o ła tw ie jsz y  i b ezp ośred n i k o n ­
takt p rzed sta w ic ie li ro b otn ik ów  z resortam i 
p a ń stw o w y m i w  sto licy .

Bistap B«tafys&9
a mta. Kiernika

M inie ter  A d m in istra c ji P ub liczn ej dr. W ła  
d y e ia w  K ienC k p r z y ją ł w  o b ecn o śc i d y r e k ­
to ra  D ep artam entu  W yzn a ń , m gr. D etntań- 
czu k a , bdakupa K o śc io ła  M etod ystów  w  S ta ­
n a ch  Z jed n oczon ych , A . S ta a le y a  T rieketta . 
B isk u p o w i to w a r z y sz y li su p erin ten d en t K o ­
śc io ła  H eto d y stó w  w  R. P . K. N ajd er  i  p a ­
s to r  Jeeak ow .

W  czasie  rozm ow y p oru szon e b y ły  spraw y  
od b u d ow y  św ią tyń  i d om ów  m eto d y sty cz -  
•nych w  P o lsce , zn iszczo n y ch  W cza sie  d z ia ­
ła ń  w ojen n ych .

5 lisi szali list
przez WisJę

(1). D u żo  s ię  d z isia j m ó w i * p isze  o c ią ­
g ły m  i szy b k im  u sp ra w n ien iu  k om u n ik a cji 
p o c z to w e j  w  kraju . F a k tem  je st , ż e  lis ty  
„ ch o d zą “ rzec zy w iśc ie  coraz sp ra w n iej i le ­
p ie j  i d la tego  tru dn o zrozu m ieć  p rzy czy n ę  
d z iw a czn y ch  fen o m en ó w , k tóre  s ię  od  czasu  
d o czasu  zd arzają .

R ed ak cja  n asza  o trzy m a ła  za p ro szen ie  na  
u ro c z y s to ść  o tw a rc ia  k o lo n ii le tn ich  d la  dzie  
c i w  św id r z e . Z a p roszen ie  w y s ia n e  zo sta ło  
z jed n ej d o  d ru giej d z ie ln icy  W a rszaw y  (z 
P rag i w  Al. Jerozo lim sk ie) p o leco n y m  ek sp re  
ssem . J a k  o p iew a  stem p el p o czto w y , w y s ła ­
n o  je  d n ia  1 sierp n ia , p rzy b y ło  zaś d o  re­
d a k cji d n ia  5  s ierp n ia , czy li na p ią ty  d zień  
p o  w y sła n iu , a n aza ju trz  po u ro czy sto śc i, na 
k tó r ą  zap raszan o .

C z y i to  n ie  za d ługo?

P o l s k i e  s l o g a n i e

wimmmtmsly 252 statki
Przed  w o jn ą  n ie  b u d o w a liśm y  w  kraju  

sta tk ó w  —  n a jw y że j rem o n to w a liśm y  —  
to jed n o stk i m n iejsze . D ziś sy tu a cja  n asza  
u leg ła  gru n tow nej zm ian ie , b o  w ch od zim y  
w  ok res, gd y  n a sze  sto czn ie  rozp oczyn ają  
w yk o n y w a ć  za m ó w ien ia  p ań stw ow e.

P o n iże j p rzy taczam y na ten  tem at •p o ­
strzeżen ia  „G azety M orskiej".

O bok B iura O d b ud ow y P ortu  i G łów nego  
U rzędu M orsk iego Z jed n oczon e S toczn ie  P ol 
sk ie  zajm u ją  w  od b u d ow ie  n iep o śled n ie  m iej 
see. D oty ch cza so w ą  pracę stoczn i p od zie lić  
m ożna n a  trzy  etapy. P ie rw szy  to  od b u do­
w a w a rsz ta tó w  i u rząd zeń , w yraża ją ca  się  
d ziś sum ą 400.000 m 3 w yrem o n to w a n y ch  bu  
d yn k ó w  i 90%  d o k on an ych  rem o n tó w  m a ­
szyn; drugi —  to rem ont d źw ig ó w  i p o d n o ­
s z e n ie -w’rako w  p otrzeb n y ch  d o  w ew n ętrzn e­
go u ży tk u  p ortow ego; trzeci —  ob ejm u je  re­
m ont jed n ostek  żeg lu gow ych .

W  tym  o sta tn im  zak resie  s ią g n ię to  n ie  b y ­
le  ja k ie  w yn ik i. W y rem on tow an o  m ia n o w i­
c ie  d o tych czas 202 statk i w  tym  72 zagra ­
n iczn e. P rócz  rem on tu  sta tk ów  p rzep row a­
d zon o  rów n ież  rem ont i b u d ow ę n ow ych  
kutrów  ryb ack ich , a także  p a ro w o zó w  i w a ­
g o n ó w  k o le jo w y ch  d la  P K P.

O prócz p rac w ch o d zą cy ch  w  zakres odbu­

d ow y Z jed n oczon e S to czn ie  P o lsk ie  p row a­
d zą w ła sn e  szk o ły  i k u rsy  zaw o d o w e, na  
k tórych  p rzy g o to w u ją  k adry p rzyszłych  
p ra co w n ik ó w  m orsk iego  p rzem ysłu  b u d o­
w lan ego .

O b ecn ie S toczn ie  P o lsk ie  w k ro czy ły  w  n o ­
w y ok res pracy . B ędzie  to b u d ow a statków . 
W  d n iu  5.5 .46  r. p o d p isan o  w stęp n e p o ro ­
zu m ien ie  z L in ią  G dynia —  Ameiryka na  
b u d ow ę 14 sta tk ów  o łączn ym  tonażu  245.000  
ton w a rto śc i 1.200.000 fu n tó w  szter l. W  ra­
m ach tej u m o w y  Zjedn. S to czn ie  P o lsk ie  
p rzystęp u ją  d o  b udow y:

2  tram p ów  p o  4.500 T D W , fl w ęg lo ru -  
d o w có w  p o  2.500 T D W , 2 sta tk ó w  d rob n i­
co w y ch  p o  800 T D W  i  4 h o lo w n ik ó w  o  s i­
le  400 H P każdy.

Pracownicy państwowi
dla w alczącej Hiszpanii

P rezyd iu m  Z arządu O kręgu W a rsza w sk ie ­
go Z w iązku  Z aw od ow ego  P ra co w n ik ó w  P a ń ­
stw o w y ch  u ch w a liło , w  zw iązk u  z rozp o czę­
tą ak cją  p o m o cy  dla w a lczą cy ch  o  w o ln o ść  
h iszp ań sk ich  Z w ią zk ó w  Z aw od ow ych  —  z a ­
d ek la ro w a ć  k w otę  10.000 z ło ty ch .

ekonomiczna
, film  francuskiego

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA**)

P a ry ż , w  lipcu

P L E N A R N A  P O SIE D Z E N IE  RADY
N A R O D O W E J W O J. W ARSZA W SK IEG O

9fn. 10 bm. o d b y ło  s ię  w  P ru ezk ow ie p le ­
n arn e p o sied ze n ie  W arszaw sk iej W o jew ó d z­
k ie j R ad y  N arod ow ej. P rzew odni oz ący  R ady  
poseł W itk ow sk i z ło ż y ł  sp ra w o zd a n ie  z  r o c z ­
n ej d z ia ła ln o śc i.

Z ebrani w y r a z ili hucznym i ok laskam i sw e  
u zn an ie  d-la p rac p rezyd iu m  W arszaw sk iej 
W ojew ódaśdej R ady N arod ow ej, p on ad to  na 
p o sied zen iu  sz o zo g ć ło w o  om ów iono budżet. 
J a k  w yn ik a  z e  sp raw ozd an ia  b u d żetow ego  
W arsza w sk a  R ad a  N arod ow a na p ierw sze  
m ie jsc e  w ysuw a za g a d n ięc ia  zd row ia  publicz  
a eg o , na d ru g ie  —  o św ia tę , n astęp n ie  roln ic  
♦w o.

D o tych czas p isy w a łem  dla „R obotnika"  ko  
resp o n d en cje  d o ty czą ce  a r ty sty czn y ch  osiąg  
n ięć  i k ło p o tó w  film u  fran cu sk ieg o . O becn ie, 
w ob ec n iesp o d ziew a n y ch  i  rew e la cy jn y ch  
zm ian , k ió re  n a stą p iły  w  m aju  i w czerw cu , 
jest w ic iV  czas, aby sp o jrzeć  na k in em a to ­
g rafię  fra n cu sk ą  z p u nktu  w id zen ia  je j s y ­
tuacji ek on o m iczn ej.

W ST Ę P  W O LNY!

P o  d ługich  largacli (trw ających  rów n o dwa  
lata) m ięd zy  p rzed sta w ic ie la m i rządu fran
cu sk ieg o  z jed n ej s t r o n y  a rządu am e
ryk a ń sk ieg o  z d ru giej, targach , w  k tórych  
sw eg o  czasu  prez. T rum an  i gen . de G aulle  
brali o so b iśc ie  u d z ia ł —  w  p o ło w ie  czerw ca  
br. zezw o lo n o  w e F ra n cji na Im port film ów  
am ery k a ń sk ich  b ez  og ra n iczen ia !!!

Jest to —  że  się  tak  w y rażę  —  tr iu m f w y  
g ło d n ia łe j p u b lic zn o śc i, k tóra  d om agała  się  
coraz g w a łto w n ie j  n o w y ch  film ó w  am eryk ań  
sk ich , p od czas gdy zza  o cean u  doch od ziła  

,ty lk o  a m eryk ań sk a  p rod u k cją  w ojen n a, d o /  
bra, a le  c zęśc io w o  zd eza k tu a lizo w a n a . P oza  

stym  —  ze  w zględ u  na o g ran iczen ia  —  Am e­
ryk an ie  p o sy ła li f i lm y  n ien a jlep sze  (np. 
„ P rzem in ęło  z w iatrem " w b rew  op in ii, pa 
h u jącej w  P o lsc e  n ie  b y ło  tu je szc ze  w y św iet  
lan e), a  to w ła śn ie  ce lem  w yw arcia  nacisku

mmmm mm mmmm
*ły d z ień  ciągn ien ia  IV-ej Kfasy 47 Loterii

,  W ygrana 100.000 z ł..N r  90065 
W ygrane po 50.000 zł. Nr Nr 1094 

J IO ^  45725 39589  
W ygrane po 20.000 zł. Nr Nr 10537

22241 29193 41187 309 42497 51408 
64475 62393 65334 74657 92413 

W ygrane pa 10.000 zl. Nr Nr 3027 
6315 12861 17544 26505 37274 38(52  
40294 676 43402 44376 46230 558 
49646 50294 51774 52184 53009 790 
56146 58570 60117 65923 68344 69661 
71794 82438 86914 87248 747 88891 
81907 98487 

W ygrane po 5.000 zł. Nr Nr 289 
2274 617 4155 342 6528 10032 201 479 
11472 931 12677 14524 16543 866
21416 25475 23239 27274 806 31276 
36JS8 39(551 43785 45721 49303 421
846 985 51533 52212 974 53476 64648 
672 5£097 170 58468 550 61758 64367 
6S327 67613 804 68353 70586 679 
71642 75173 581 724 80053 672 998 
81617 82037 87881 89447 94362 95129  
96935 97371 99000 99376 

W ygrane pa 2.500 zł. Nr Nr 259 1727 
296 338 3167 675 4440 602 853 5570 
7596 8354 562 9433 10563 662 11349 
925 13241 15100 355 16126 19771
20949 21753 23440 669 25455 26906  
28119 29358 30666 31892 35189 451
522 800 36906 37039 286 651 40555 
671 42431 591 663 44065 99 46450 
720 49406 50270 738 804 931 51238
978 53108 240 54216 395 55848 56213 
30 397 438 900 57643 52 755 58417 
5*608 61919 62047 672 63516 64720 
63581 645 66054 405 829 67132 720 48 
P.i958 69116 959 71263 393 73826
74*122 76808 77506 78316 79193 80119 
m  83046 84505 85804 86189 91547
93186 345 920 94883 95125 819 96688 

W ygrane po 2.000 zł. Nr Nr 1299 555 
C*.ll 414 4529 5422 541 776 89 6186 
499 819 7236 451 655 72 8149 341 594 
ł 1243 12691 796 13403 931 14068 907 
15185 739 1 * 6 7  712 17139 19257 714 
20*69 21112 22014 320 671 24167 775 
2-5652 929 26152 875 28579 29637 736 
928 30042 61 730 31425 34 32486 t» 2  
68 33121 223 34339 406 34 39550 95 
49187 564 41202 478 618 986 89 43370 
539 44067 204 469 586 789 45130 550 
91 737 869 85 46073 47094 911 77
49151 529 50057 305 955 58291 52050 
353 53983 54903 53 56033 354 426 974 
50380 60351 454 666 879 61555 955 
63099 399 747 73 64550 697 786 65801 
988 67677 737 68065 428 743 880 933 
69072 648 854 70017 366 71319 72915 
73389 74855 75560 827 952 76923 
77140 301 78272 79394 80441 81116
718 82099 342 54 83040 237 021 84315 
452 85336 843 985 86554 645 758 8739C

625 88435 89063 129 679 90193 730 
92C02 373 502 702 94019 95189 270 
8S6 96413 97289 421 98526 

W ygrane po 1.500 zł. Nr Nr 116 403 
821 1250 771 887 970 2091 468 615 
963 3013 193 237 303 482 659 4271 
811 27 5024 275 587 779 912 6043 58
72 275 322 485 531 778 7316 355 443 
623 779 943 8223 513 30 9153 95 309 
461 731 10042 155 229 340 814 4S 
11350 12366 605 836 85 13029 69 446 
572 601 57 936 15124 415 589 662 899 
16144 478 906 74 17098 268 422 5 57 
18090 151 502 736 19147 376 415 713 
20303 88 442 520 86 773 824 9S9 93 
21158 358 445 22098 129 369 481 583 
613 705 9 7 4 -235S7 881 24007 33 91
130 204 451 523 58 8G9 25166 9 72 265 
493 26310 575 650 779 80 934 63 27057
73 256 80 627 28144 970 29401 13 763 
971 7 30298 309 524 985 31135 257 395  
556 o 2039 148 50 5 341 803 987 33407
55 725 37 93 967 34409 37 89 573 754
35062 156 585 36324 462 750 38213  
SCI 91 492 809 39452 69 586 70 993 
41073 127 224 684 944 62 42014 102 
424 547 840 43120 94 250 351 9 97 
769 853 932 44069 350 508 884 45058 
229 41 853 422 554 89 696 784 819 
46068 404 47034 873 48182 351 435 64 
503 703 59 49184 386 5-14 73 974 81 
50050 283 300 70 909 37 51379 580  
662 73 971 52C18 26 8 102 47 336 536 
53057 138 238 46 392 582 605 863
54236 54 402 60 696 732 825 919
55104 239 92 451 70 721 56172 406 
739 57063 218 37 594 58667 82  713 834 
59053 83 317 402 41 512 60069 389
752 904 26 61314 564 657 94 62106 15 
62 4 252 350 407 539 616 927 63083 
435 772 9 64170 204 18 42 91 654 63  
85 738 65301 638 776 66C59 266 88 554  
676 866 67057 212 41 340 68 503 642  
751 805 18 68098 441 69653 4 730 97, 
70044 221 583 653 735 71147 276 433 
58 84 508 627 68 81 843 72287 421 849 
73036 325 50 418 24 804 51 74005 133 
79 701 949 75470 578 846 76150 292  
443 770 75470 576 846 76150 292 443:
779 916 77 77088 682 700 78218 61
344 432 71 658 79004 289 362 613 739 
30*311 491 81106 826 82084 141 240
341 454 505 13 743 859 67 83306 341 
410 45 671 982 84062 73 265 580 978 
85516 26 624 69 737 99 997 86012 114 
439 50 73 974 87024 343 436 777 88129  
517 928 37 89025 379 625 957 90381
414 734 82 910*19 55 70 166 472 94
609 37 769 92032 363 95 622 62 93208 
356 490 513 66 672 714 94120 472 519 
625 95227 62 506 849 96074 149 332  
95 466 93 618 919 97074 134 76 321 
89 847 93 98149 262 323 691 871 83 
99076 161 95 217 26 476 99638.

Wygrane po 1.250 zl. I 1.000 zl. należy sprawdzać w kolekturz*.

na p u b liczn o ść , k tóra d om agała  się  en ergicz  
n ic  f ilm ó w  n o w y ch  i dobrych .

KOSZTY PR O D U K C JI F IL M U  W E  FR ANCJI

T ak  sa m o  jak  i w  w ielu  krajach  d z is ie j­
szej E u rop y , is tn ie ją  u n a s d w ie  cen y , cena  
o fic ja ln a  i  cen a  czarn ego  rynku. Bez ukryw a  
r ' i  p ra w d y  trzeba p o w ied z ieć , że jak  d otych  
c za s  w e  F ra n cji k u p u je  s ię  m a ter ia ły , n ie o d ­
zo w n e d o  p rod u k cji, p o  cen ie  lew o ry n k o w ej, 
a sp rzed aje  go tow e fiłm y  do ek sp lo a ta cji po  
cen ie  o fic ja ln ej.

D laczego  tak się  d zieje?  Jest jasn e, że cc 
n y  b ile tó w  do k in  n ie  m ogą o d p o w ia d sć  
cenom  na czarn ym  rynku, b o  p u b liczn ość  
p rzesta łab y  ch o d zić  do kina. Z osta ły  on e  
w p raw d zie  w  p oró w n a n iu  d o  sto su n k ó w  
p rzed w ojen n ych  p o d n ie '» > -  a le  ty lk o  czte- 
r ' ro ln ie , p od czas gd y  cen a  w yp rod u k ow a  
r.' film u  w zrosła  p rzec ię tn ie  10O- i 200 krot 
n ic.

G w iazda film o w a  (m am  w  te j ch w ili na 
m yśli V iv ia n n e  R om m ance w f irnie „ N aszyj  
n ik  królow ej") zażą d a ła  ni m n iej ni w ięcej 
jak  1,0 m ilio n ó w  fra n k ó w  h o n o ra r iu m ! Przed  
w ojn ą  n ie  m og łaby  u zy sk a ć  n aw et 100.000, a 
w ięc p o d w yżk a  w ięcej n iż stok rotn a ... ,

Jest to jed en  z ja sk ra w szy ch  d ow od ów  
n ieo p ła ca ln o śc i film u  fran cu sk ieg o , o ile 
p o zo sta je  on  w e F ra i cji i n ie  p o tra fi sob ie  
zd ob yć ry n k ó w  zagran iczn ych .

P O  N IE SPO D Z IA N C E

W ob ec m in im a ln ej k on k uren cji film u  a 
m ery k ań sk iego  (10,S roczn ie), a n g ie lsk ieg o  i 
so w ie ck ieg o , film  fran cu sk i m ia ł p rzy n a j­
m niej na m iejscu  w ie lk ie  p ow o d zen ie , g d sż  
zap e łn ia ł w szy stk ie  k in a , p o  p ew n ym  cza sie  
p ow ra ca ł na te sa m e  ek ran y  i o ile  n ie  da 
w ał zy sk ó w , p rzy n a jm n iej n ie  s ta w a ł s ię  po 
w odcm  k a ta stro fy  f in a n so w ej dla w ytw ó rn i.

O b ecn ie, z ch w ilą , gdy rząd  zg o d ził s ię  na 
w p u szczen ie  am ery k a ń sk ie j p rod u k cji bez 
ogran iczeń , a ta k ie  f ilm y  jak  „ P rzem in ęło  
z  w iatrem ", „M adam e Curie" i  „P rzerw an y  
w eek  end" za jm ą n a jle p sze  ek ran y  na p rze­
c iąg  roku i w ięcej —  sy tu a cja  fin a n so w a  fil 
m u fra n cu sk ieg o  b ęd zie  n iew ą tp liw ie  zach  
w iana.

Co p rzyrzeka  rząd  w  zam ian  za w o ln y  im  
port f ilm ó w  a m ery k a ń sk ich ?  T rzeba przy  
zn ać, że p rzyrzeczen ia  n ie  są  m ałe , a prze  
c iw n ie  bard zo  cen n e, ty lko  —  czy  b ęd ą  w y  
k on an e?

S tud ia  fra n cu sk ie , la b oratoria  i k in a  są 
p rzew a żn ie  w y ek w ip o w a n e  w  przestarza ły  
sprzęt tech n iczn y . R eflek tory  n ie  d z ia ła ją  
sp raw n ie , n ie  m ożn a  u zy sk a ć  e fek to w n y ch , 
n o w o czesn y ch  o św ie tleń , a p araty  do zd jęć  
są zd em o lo w a n e , n a jlep szy  d ow ód , że  repre  
zen ta cy jn y  film  fran cu sk i „D zieci raju"... na 
k ręcon o  w... R zym ie! T ak  sam o ap araty  pro  
jek cy jn e  w  k in ach  fra n cu sk ich  „ ro z la tu ią  
się", a cen a  taśm y film o w ej jest n iem o ż liw ie  
w y w in d o w a n a , p rzy  czy m  źród ła  w y sy ch a ją

O tóż A m eryk an ie  zob o w ią za li s ię  w yek w i 
p o w a ć  od  „A" do „Z" w szy  Ik ie  stu d ia  fran  
cu sk ie w n a jn o w szy  sp rzęt tech n iczn y  w  prze  
c iągu  dw u la t i o d stęp o w a ć  „n iezb ęd n ą"  ilo ść  
ta 'm y  film o w ej.

W  tym  w yp ad k u  p rod u k cja  film ó w  w e  
F ran cji sta ła b y  s ię  zn a czn ie  tań sza  i m ogła  
b y  s ię  isto tn ie  k a lk u lo w a ć . S cep tyczn i F ra n ­
cuzi u w a ża ją  jed nak , że w ie le  w od y u p łyn ie , 
zan im  p rzyrzeczen ia  a m eryk ań sk ie  zostan ą  
zrea lizow an e... a co  do n o w y ch  film ó w  am e  
ry k ań sk ich  —  te n a tu ra ln ie  n a d eszły ...

w ell..
  0--------
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Toipedo-Reprazmitocfa Łodzi 3:1 (1:1
ŁÓDŹ (tel. wl.). W cbacności 30.080 widzów rozegrane zostały wczo-

raj, z w śefsm  oessoklwaae przez całą opinią sportową Polski,
zawody piłkarskie moskiewskiego „Torpedo** z reprezentacją okręgu
Iódeki«$o.

Reprezentacja okr. łótfekiego wystąpiła w składzie nieco zmienionym 
od tego, który był wystawiony w 1?/ arszawie. Podobnie i „Torpedo" wy­
stawiło kilku iamycSi sswo^afeów.

W pierwszej połowic fry  w ckretśe przewagi łódzkiej drużyny Baran 
w 18 minucie zdobył s&srwscą i ostatnią bramkę dla Łodzi. W k'lka mi­
nut później „Torpedo" wyrównało. Do paszy utrzymał się wynik 1 1 1. 
Po pauzie więcej z gry ma „Torpedo", które uzyskuje jeszcze dwi* 
bramki, przy czym cót&foda padła tuż przed zakończeniem meczu. 

Zawody prowadził sędzia radziecki BmUriew.

Ostateczne zawady elKiiQcv’ne
przgd wyjazdem do Oslo

W  dniu  w czo ra jszy m  na S tad ion ie  W o j­
ska P o lsk ieg o  w  W a rsza w ie  ro zp oczę ły  się  
d w u d n io w e o sta teczn e  e lim in a cje  lek k o a tle ­
ty czn e przed  u sta len iem  rep rezen tacji P o l­
sk i n a  m istrzo stw a  E u rop y w  O slo. Ś w ia d o ­
m ość, że  ob ecn e e lim in a c je  są  o sta tn ią  m o­
ż liw o śc ią  zd ob y c ia  p aszp ortu  do O slo, jak  
ró w n ież  o b o zy  tren in gow e pań w  W a rsza ­
w ie, a p an ów  w  B ia łob rzegach  w p ły n ę ły  na 
o g ó ln e  p o d n ie s ien ie  s ię  p oziom u  le k k o a tle ­
tyki.

N a sta rc ie  stan ęli n a si n a jlep si za w o d n i­
cy  i zaw od n iczk i, w alk i b y ły  w  p o szc zeg ó l­
n ych  k on k uren cja ch  zażarte, p o z io m  n aogó ł  
w y rów n an y .

Z aw od y p op rzed ziła  d efilad a  u czestn ik ó w . 
O tw arcia  d ok o n a ł dyr. F oryś, w ita ją c  im ie ­
n iem  PZLA z a w o d n ik ó w  i  p rzyp o m in a ją c  
im  o wTa żn o śc i d n ia  d zisie jszeg o .

W y n ik i tech n iczn e  p rzed sta w ia ją  się  n a ­
stęp u jąco :

Chód na 10 km .: 1) M leko (Gracovie)
cza s 47 m . 28,5, 2) Ś liw iń sk i (KŚZO) O stro­
w iec  58 m. 18,4.

M leko o s ią g n ą ł m in im u m , w y n o sz ą ce  w 
tej k o n k u ren cji 50 m inu t, a n aw et b lisk i byt 
rekordu p o lsk ieg o . (L is 47 m. 15) a le  K om i­
sja  T e ch n icz n a  zd y sk w a lif ik o w a ła  obydw u  
z a w o d n ik ó w  za n iep rzep iso w y  chód .

400 m. p ło tk i: 1) P u z io  (Crasoyia.) 1:0D.4. 
2) M aciaszczyk  (ŁKS) DOZ,!). 3) D o lząu er  
(W isła) 1:06,5.

W  tej k o n k u ren cji w d a l'z y m  ciągu  Jeste­
śm y b. słab i; rekord  P o lsk i 54,2 K ostrzew sk i.

100 ni. m ężczyzn : 1-szy  p r ied b ieg . D an ow -  
sk i —  B yd g o szcz  11,0, 2 -g i przedM eg — R ut­
k o w sk i —  P o zn a ń  11,2. 3 -c i p rzcd h łcg  A- 
d am czyk  —  W ro c ła w  11,8.

P ch n ięc ie  k u lą  kob iet: W a js - G rątkie-
w icz (Łódź) 11 m. 13 cm , K w aśn iew sk a  (W) 
11 m. Jasiń sk a  (Poz„<*ń) 10 m. 6 °  cm.

100 m c '-ó w  k ob iet: 1 -szy  prcicdhleg: Mo- 
d erów n a  (Łódź) 13,2. 2 -g i praeaSileg: H ey- 
d ucka (K atow ice) 13,5. M itan (UKS —  Legia) 
13,6.

B ieg  5.000 m etrów : 1) D zw on k ow sk i
(Zryw^ —  B ydgoszcz) 16,09,4. 2) Jastrzębsk i

(Cracovia) 16,15,0 3) W ierk iew icz  (W arfaf  
16,57,2.

W  tej k o n k u ren cji brali p on ad to  u d zia ł:  
O s’o lsk i (Ł ódź), F  rpessa  i Kuta z  L ig n icy , 
który n ie  p o tw ie rd z ił swTej form y, jaką  sy ­
g n a lizo w a n o . Z szedł z b o isk a  z p o w o d u  u- 
szk od zen ia  nogi.

180 m . f in a ł knhic!: 1) M oderów na (ŁKS 
—  Łódź) 13,2. H eyd u ck a (P ogoń  —  K atow i­
ce) 13,4. S łom czew sk a  (DKS —  Łódź) 13,4.

100 ni. f in a ł m ężczyzn : 1) R utkow sk i
(AZS —  P ozn ań) 10,9. 2) D an ow sk i (O SS—  
B ydgoszcz) 1 1,0, 3) Jara czew sk i (AZS— Ł ódź)  
11, 1.

Skok w  *' m ężczyzn : 1) H offm an  M arian  
(C zęstochow a) m. 6,76. 2) H offm an  K arol 
(AZS —  P oznań) m . 6,72. 3) A d am czyk  (Z. 
Z. Ii. —  W rocław ) m. 6,72.

S k ok  w  dal k ob iet: 1) M oderów na (ŁKS—  
Łódź) ra. 4,80. 2) M itan (RKS —  L egia) m. 
4,68.

B ieg  1.530 m . m ężczy zn : 1) S tan iszew sk i
(W arszaw a) 4,14,8. 2) Ś w in iarsk i (Szczecin) 
4,16. 3) N ierob a  (K atow ice) 4,19,8.

P ch n ięc ie  kutą  m ężczyzn : 1) G ierutto
(W arszaw a) 14,06. 2) P ryw er (Łódź) 13,41. 
3) K uźnick i (Łódź) 12,05.

B lag 409 in. m ężczyzn : 1) P ia sk o w y  (Kra­
ków ) 51,8. 2) P ilu ch  (Łódź) 52,8. 3) Mach  
(C- ańsk) 53,0.

Skok  w zw y ż  p an ów : 1) Z w oliń sk i (Syre­
na —  W -w a) 1, 5, 2) N ico iau  (Syren a— W a r­
szaw a) 1,70. 3) H o ffm a n  K arol (AZS —  P o­
znań) 1,70.

W  a rm ch  za w o d ó w  G ierutto, A dam czyk , 
K uźm icki s ta rto w a li w  k on k uren cja ch  do  
d ziesięc io b o ju . P o czterech  k on k uren cjach  
prow ad zi G ierutto 2681 p u n któw  przed Ku- 
źn ick im  2470 i A d am czyk iem  2325.

Z a in tereso w a n ie  zaw od am i słab e.
D zisia j d a lszy  c ią g  e lim in a cji o godz. 17. 

W  program ie: 110 m. p ło tk i p an ów , skok
w zw yż k ob iet, dysk  k ob iet i m ężczy zn , b ieg  
3000 m . z p rzeszk o d a m i, b ieg  200 m. pań i 
p an ów , sk o k  o  tyczce , o sz czep  pań  i panów , 
bieg 800 m . p an ów , trójs' ok, b ieg  10.000 
m. oraz d w ie  sz ta fe ty  4 X 1 0 0  pań i p an ów .

T . K.

!rzy Jedności w  Lodzi
MmU (Zsamfos) — IW M tzm  6:1 (1:1)

W  ub, czw artak  g o śc iła  w  Ł odzi drużyna  
„Jed n ości"  z  ŻaŁiańca, k tóra róea^ rała to ­
w arzysk i m ecz p iłk a rsk i z  K. P. Zj*tki.oc*o- 
ne, zw y c ię ż a ją c  w  im ponującym  stosunku  
6:1. D o  przerw y gra rów norzędna  prow adzo­
na p od  znak iem  próby s i ł .  P row a d a er ie  w  20 
m, zd ob yw a  „Jed n ość"  ze  strza łu  Zgudki, w y  
rów n an ie  p ad a  p rzed  sam ą przerw ą P o  pcear 
w ie  „Jedność"  p rzejm u je  z  m iejsca  in ic ja ty ­
w ę i n ie  o d d a je  jej d o  k oń ca  m at*u , s tr z e la ­
jąc 5 bram ek. B ogatym  łupam  p o d z ie lili się: 
Podikasany 4, S to la r czy k  III 1 i  Zgudka.

W yró żn ili s ię : K etz, P od k aean y , Z ie liń sk i i  
Ś w ietlik  E. „Jed n ość"  zap rezen to w a ła  s ię  z 
n ajlep szej stron y , zd ob yw ając so b ie  sy m p a ­
tię  p u b liczn ości, k tóra ży w o  o k la sk iw a ła  
zw y cięz có w  p od czas m eczu , a o d je ż d ż a ją c y  
p o m oczu sam och ód  e  zaw od n ik am i i k ib ica ­
mi „Jed n ości"  żegn a ła  ok lask am i i ok rzy k a ­
mi: „B raw o Jed n ość" , „B raw o W arszaw a".

Gra przez  c a ły  czas prow adzona b y ła  w  
żyw ym  tem p ie  i w  bardzo  m iłe j atm osferze, 
bez żad n ego  bru ta ln ego  lau lu .

EraSIsIsnrs ~ Cracovia 1:3!
Dziś wieczorem międzynarodowy 

mecz w K rakow ie Bratislawa —  Cra­
covia zakończył się  porażka Cracovii 
w stosunku 6:3 (do  przerwy 2:1).

Wysoka wygrana zawdzięczają Cze­

si nie tyle własnej dobrej erze ile sła­
bej erze Cracovii.

Bramki dla Czechów zdobyli: K u­
dela — 2, Batary, Fubert, K rokiet i 
Laski. D la Cracovii: Zuzankowski I 

i Zuzankow ski II —  2. łap .)

(R) Jak  s ię  d ow ia d u jem y , w  s ie r o c iń ­
c u  w  M a g d a le n c e  s ą  j e s z c z e  w o ln e  m ie j ­
s c a  d la  s i e r o t  p o  z a m o r d o w a n y c h  w  M a ­
g d a le n c e  o f ia r a c h  n ie m ie c k ie g o  b e s t i a l - -z  o k o ło  4 0 0  s ie r o ta m i ,  w z g lę d n ie  op u sz-  
8 tw a . j c z o n y m i d z ie ć m i. W  p o n a d  3 0 0  w y p a d ­

k a c h  d z ie c i  z n a la z ły  r o d z ic ó w  w  k r a j u  i

NA POMOC H ISZ PA N II

O k r ę g o w a  K o m is j a  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h  w o j . p o m o r s k ie g o  z w r ó c iła  s ię  z  a- 
p e le m  d o  w s z y s t k ic h  d y r e k to r ó w  f a b r y k  
o r a z  d o  w s z y s t k ic h  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y ch  o  zorgan iz  w a n ie  ..b iórki p ien iężn ej  
n a  r z e c z  n ie s ie n ia  p o m o c y  H is z p a n i i  w  
w a lc e  o  d e m o k r a c ję .

W Y W IE Z IO N E  DZIECI O D N A JD U JĄ  
RODZICÓW

D o  p u n k tu  e t a p o w e g o  w  K o ź lu  p r z y ­
b y ło  d o tv ch cza s z Z achodu 5 tran sp ortów

z o s t a ły  ju ż  p r z e z  n ic h  o d e b r a n e . N a  p u n ­
k c ie  p o z o s ta ło  6 7  s ie r o t ,  n a d  k tó r y m i o- 
p ie k ę  p r z e ję ło  M in is t e r s tw o  Oświaty.

„D N I TO RUNIA"
Podczas „D ni T o ru n ia” , k tóre m a­

ja się odbyć w czasie od 22 do 28 
września br., przewidziany jest m .in. 
na Rynku Staromiejskim kiermasz. Ma 
on zgrom adzić wyroby toruńskich mi­
strzów, bogactw a reg io n a ln e , pierniki, 
wyroby z drzewa, wydawnictwa książ­
kowe, obrazy i wszystko to, co T oruń  
może pokazać turystom  i gościom.

-------- O -------



Pćł nilSfsna lim w 4
p r t r S e c h s ł y  s u t c - n u s y  t & D

D o  !?nfa  -w c z o ra js z e g o  a u to b u s y
E l i D  f iz e W e ^ y  Irasę p ó ł  m i l io n a  
k i k i n e j t ó w ,  j j f z e w o ż ą c  6 6 0  ty s .  p a -  
sażerów .

Kie tak  datvrio, t-o 30 m arca r. b. 
dw adzieścia ciężarówek* przydzielc- 
nycii EiakSrycz-aym Kolejom  Boja&żo 
w /m , rozpoczęło przew óz p asaże­
ró w  w  tró jkącie : M sżcatmów — Ż y­
rardów  — IM o nie — W arszaw a, prze 
dłużewysi n a s ’-epnie d-o Soehaózew a 
i  O uzt wa. O-S tejfo irójiąŁ* s ańow ią 
linie elektryczne! EKD W arszaw a — 
G rodzisk, pcłączana w  szeregu punk­
tów  z Kn:ajs.i autcŁ usow ytal.

C i ę ż r r ó w k i  zos’a ly  stoprdcw ó prze 
rob iące  c a  wyj$>iise a u to b u s y ,  żółto-

irifcbi&skie, tek tł*>ś popularne w sto­
licy  1 jej okr-licSck,

R ów nocześnie u zbiegu ul. Poznań 
skifij i Al. tórozolirftskich ze skrom ­
nego p rzystanku  w yrosłą  k ry la  pó- 
czek.alc.ia, kasy , biuro, jadalnia dla 
pracoY/ników,

Ha gruzach tlaw sych Zaktedów  
Skody przy tli. Zlnfej 68 w yłoniła się 
w ielka m urow ana hala, służąca jako 
zajezśn ia oraz w arsztaty , w  k tórych  
dokcSńywa 9t<£ rcmofllu taboru.

A titcbusy -c-d m dinentu ich tiruebo- 
mi&rtA cłesźyły się Włelkdsfii p:.wo- 
dzenieta, kursu jąc punktualnie i  b c 2 
zarzutu.

LKły Mw m  MiPPHB-.19
0 ?  S b *  &  W  a  0  t t  % tr

Stale zbiórki OBMO
Ponl*d*lnlf,fcł I kom. MO fut. Bc-dnarika 

23) god*. 17. XIII kom. god*. IS. JtVlI kom. 
(ul. Grochowska ICO) godz. 17, 1 grupa.

I ł lc r rk !  XXVI kotu. (ul. Mloklewicaa 32! 
god*. 17. Grupa ,.G" przy XIV kom. (iii, Wl 
leAŚk* 11) godz. 8 rniln. W yodrębni o ra  grd- 
pa Min. Przum. ćwiczenia Pankiesvic*# 3 (U* 
podwórzu! godz. 17. •

środa: PMS (Ul. Ząbkowika 27) gód*. 16.IÓ,

WKg-^cjt.t8K;jge»»?;raiiA:JLl iwiiliilii i i H  wm*1**

Kartki Iksfsgsrli
d la  w ^ a w  p  p r a c iW liifc & d i

Z d n iem  7 lipca w eszło  w Syrie z a rz ą ­
dzan ie  M in is tra  .A prow izacji i H a n d lu  o 
p rz y z n a n iu  k e r t  I-ej k a te g o r ii  wrloworti 
po  p raco w n ik ach , k tó rz y  o trzy m y w a li t a ­
k ie  k a r ty , a  z m a r li na Skutek  n ieszczęśli­
w e ęo W ypadku p rzy  p racy .

R e so r t Z a o p a trz e n ia  m . s t. W arszaw y  
złożył do M in is tra  A prow iżacjl i H a n d lu  
w n io sek  o sto sow an ie  tfego za rząd zen ia  
n ie  Od 7 lip ca  lecz od 1 s ty czn ia  rb . (ap )

, Rzeźnia Miejska (Sierakowskiego 2/4) god*. 
15, XI kom. (Al, Jr-roroliin&kie 43) godz. 17, 
MZK W ola I grupa (M ijtiarsks S) godz. 10 
rano, MZK Wola II grupa (M lyourtó* 2) 
gdtlz. 10, XIV kom. (W ileńska l i )  godz. 17, 
XVI kom. (W iktorska 8) godz. 17. „Koio“ 
XXII kom. wyodrębniony pluton Koło (Obo- 
zclwa 85) (Poaiertmek) godz 16, XXIV kom. 
(TykoeiAsfta 82/34) pod*. 16, XXV kom. 
(SiadżOm* 27) god*. 16, Vl kom. M. O. Gtó- 
Jecka 32) go de. 17.80.

C.żwńrJek: Mtstlhlfca Państwowa (Markow­
ska 18ł gad*. !8.iÓ. TX krtflł. (Pittsit X! I lb j 
?<td*. 17, V kółri. (Ókoptrws 17/19) grid*. 17, 
XXtV kom. (fykceińska 32/34) god*. 16, 
PFK (Dworaka H ) godz. 17, MZK (KaWę- 
cżyftska) goriz. 16.

P iątek: Gazownia — Wola (Dworska S5) 
godz. IB, XVII kom. (Grochowa/U 169) god*. 
17, F t'S  (Plac Narutowicza 5) gódi. 17;

Sobola: Odprawa dla d-eó i z-ców ul. Wy 
zwotetłśa 34 (0 Sierpnia 34) god*. 17.30.

Uwog.it OP.MHlki we wtorek dżua l!t bm. 
ęódz. 18 wykład iŁrtltltrmśżek ORMO (Wil­
cza 1). ObeCtintć wszystkich ohowtążkowa.

wiikaLw. M i.

w-

wm i0  m

l a  £  A  ¥ »  I & ■ £  M * .

JOZEFA DOMAŃSKIEGO
W a r s z a w a ,  A l e j e  J e r o z ó H m s k i e  3 5

z M R * s m m  m Ą  k l i e n t e l ę  s
U h  S M A C Z N Ą  K A W Ę  „ »  |

MEtfALOWCt UPfeZĄTAlA CBUZV
ZaoSnłe z uchwalą Rady Związków ŻA-1 

wodowyoh rn. st. \v«razawy, d&tycząccj 
Joąźywbania miaata z gruaow, Żwiązak 
Żkwodowy Metalowców podaje pierwszą 
JlstO fSbryk, któi-ych załogi oddały na 
t«ti cel 8-ńodfiinowy zarobek, wynoszący 
w gotówce i£53,7$ złetyfch: Fabryka Dru­
tu „Dfisciahkd** (ul. C6ja»iowa 1), Fa­
bryka Mass-yn „Avia1* (iii. Śleiliecka C3.K 
OcIe-.Vnla „JaikoWski" (ul.. Grochowska 
205)r Warszt. Mech, „PiotoU/śIci'* (ul, No- 
Wińżhió&o 12), Fp’ju-yka Mitśźyń „Ftart- 
wlg“ (ul. Szerofea 11), Meruiica PaóśtWo- 
Wfc (*1. Karkowska 18), tCabryfca „Nof- 
fełb“ (bl. Zelftam 81), T%kri, ŻtM. wy-
tirórcze (uh Koi-ctóa 5), Fabryka Porrp 
„ffwżr«!owssct'‘ (Ul. Grochowska 312), Wy­
twórnia Urządzeń SSabopityl. (ul. Ząb- 
kowska 40).

Daiszó zgłoszenia napłj-wsją.

KISZKĘ KASXANA M02JVA SPI1Z20AWAC 
W B.M PKEMIFSXE

Minisler Aprowitacji i handlu wydał o- 
s'flinio *ar*ąd*fnie, re*walające na hande) 
kiszką kastansi w dni be*mi^srte.

Kistki kas*an# jjpy inni raWiferndi kaśrę, 
krew, produkty pohbtijow* i być tnob.ilrro- 
n* prze* wytwórców w plomby firmowe.

N01VA W Ilłl.KA PiriCAKM.4
Żji4nocz«ai« M łyńsko Piekar*iafle LuJuie 

ftAwenatólą piaksm ią w W arszawie pr*y ul.
WokWoj 40.

Kompleks budynków piokaraśnuyoh iw ła- 
rie o<Wa,t:y w pjźrieiersaku rb. do użytku 
RoWly pn>wade.i ^ąństwow* Przedsiębior­
stwo BUrdcwsirve. Będzie to największa now-o- 
e4c-4:-ii urzg<Vo.sa picJeairsas w WarseawśSt 
vno$*Yt& wypiekać 30.000 kg ehleba dzicm ie

ODCZYT RADZIECKIEGO PROFESORA

Jak już dohostlłfofly, do Warszawy przy 
byl wybitny rhdżiedkl histaityk sztułił 
proh Moskiewskiego Uniwersytetu Pań- 
śłwówegó Alek,siej Sidorow. Profesorowi 
towarzyszy żona równia#, historyk sztuki.

Slarantent Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sjko-Radał««ikiej od-ttydsdę si? w fc-odę, dn. 
14 bm. o godz. 12 »j w soli Miejskiej Ra­
dy KaroCowoj (gmach B.G.K.), AL Je- 
roKOiimskle 1, odczyt prol. Sidorowa 
„O historii sztuki w 25i3ER“.

Ze wzglądu na temat, jak i na Osobę 
sjynnaao prelagonta, należy oczekiwać, 
źe odczyt ten wzbudzi duże zaintereso­
wanie wśród sfer artystycznych i nauko­
wych społeczeństwa naszej stolicy.

JĆOCMłS DVŹUP.Y a f t e k  
Od 11 d o  £9 s ie rp n ia  w łączn ie  d y ż u ru ją  

n a s tę p u ją c e  a p te lń : Z a lew sk i —  P u ław ­
sk a  89, Afić —  M a rsza łk o w sk a  20, C a r t 
— P lttSa 89, R ad o m sk i —  M arsza łk o w ­
sk a  95,

NOWE KOLA PPS 
S iariłiletn  Śtćł«#*ne*(ó licr.-’latu PPS po- 

v.clano co życia w ctaiu 10 bm. dwa ndw« 
Koła tia terenie miafita. 

j Koło przy V ed-dcfile Dróg j Mostów Za- 
; hsą-du MiŁcjekicgo m. et. Wanszawy (ul Koa- 
: bm t) oraz Kolo pracowników tramwajów 

W ięckow ski —  M arsza łk o w sk a  , miejcŁłch — zaje&cbia most Poniatowskiego.
l i f t  Kłobukowski — Grójecka 9, Sobociń­
ski — Sienkiewicza 4, Ossowski — Wol­
ska 9, ilflgieHiitficł — OkózbWa 29, Le- 
wafidowski — Mokotowska 43, Knrczcw- 
sld — Kr. Przedmieście 19, Fabicki —  PI. 
Wilsona 4.

Plaga: Homollblsi — pi Prźjinfćrza 4, 
fwańośvSld — GróchćwMka 253, Klein — 
ZąbkdWfeka 13, Cyfi-acki St. — Łomżyń­
ska 8, Mlfefzcjewiki — Stalówk 29, Ta* 
borowski — Kartuska §i.

o-239 Wsiący zł.
na s z te & tfy  I Bywkii

LtKlnpść województw* waretawekiego fuii- 
dń ie  3 eziaildsry dl* I Warcz*wf.kiej Dywi- 
żjł Piechoty. Komitet O byw atósia tiiundo- 
wertó* SłtSrdarów , t)!(*s.*cj.Ący cię w Pmsz- 
ko-.i-ie, pod przewodnictwem poeł* S irlahs 
Wit3eowfi4iiego, aebrał już przcezło 200 tyaig- 
ty  złotych.

w U
PONIEDZIAŁEK, 12 dcrpuU .

6.00 Sygnał c*a?u, pleśń ,,Kiedy ranne 
wstają itó-se". 6.00 D iień. pbran. 6.25 Gimn. 
f « i* a  6.35 Muzy t a  porań. 7.39 Póiwóif*. 
n*jw. wlad. dzień, porsn. 7.53 Mazyt.a 
porań. 8.80 .Skrzynka po**, rod*. 12.05 Dziea. 
półado. 12.S5 Pieśni kóftip. róiyjśk, w wyk. 
ft. Zfuidirzycldc.j. 13.25 M otyka obiad. 14.00 
„Rozmowa Janka * Joasią" — and. dla 
dzieci starszych. 14.20 Aud. slowiro-muz. 
rlla m łodtieiy . 16.00 Dzień, pópołudn. 16.30 
kouć. śbiM&tó. W yk. Śżczepańsia (Śpiedt) i 
St. Raclioń (s.itrzypćć). 17.10 K&nc. Malej 
Orkiestry P. R. t  ttdMM. W ikty Grań (IpUM)-). 
it.55  A udycji wbjsk. 18.10 „Go 16 jest jaz*"
I aud. z cyklu o tnnzyce jazzowej w opr. 
Tyrm anda. 10.03 „Nauka przy g*oSn. ł) Po- ■ - 
wstanie ruchu masowego — odczyt Ur. W e- 
rńszydkiegOw 2) łiu itraa łń  literacka. 20.00 
Dzień. Wieczorny. 20.30 Koncert. 21.00 Aud 
dla Polaków zagr 21.30 Skrzynka posz. I 
ródi. zagr. 22 CO Knhc. m zryw ł. 22.80 XI 
and. z cyklu „Niespodzianki muzyczne". 
23.CO Ostatn. wiad. dzień. rad. 23.30 Skrzyn­
ka posż. rodź. zagr. 23.55 Hymn.

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 
U YFEDLA

W dniu 17 bm. o godz. 14.30, W lokalu p r i t  
j ki. Zamojskiego 26, tyJbędzie sł? Odsłonięć:* 

eafendahl tiltoćfiće.tailćgo stMiintenl eźlemków 
kcls PPS przy fabryce Wedla.

Zśprśszattty IswarzTOżk; 1 towarzyszów oś 
tą  uroczystość.

s a  0  a s
ŻEBfiAŃIfe M lA rD W K fłfóW  c e n t r a l

HANDLOWYCH
Rada Związków Zawodowych zawiada­

mia ptzcdśtdwidcll Kół Związkowych, 
Central Handlowych, 2w. Zaw. Prac. Han 
dłtJWydl i zainteresowane Zwią?kl, #e dn. 
14 tm . o godz. 9-ej W Rsdzie Związków 
Zawodowych (Targowa 15) Odbędzie się 
konferencja w sprawie przynależności 
źwiąskowej pracowników Central Handło 
wych.

RETRANIE RAD ZAKf.AfłOW1CB
Dn. 16 bm. o godz. 13-ej w sali konfe­

rencyjnej F;ady Związków Zawodowych 
(Targxsw-ii 15) odbędzie się zebranie przfe- 
Wodhiczących Rad Zakładowych; względ­
nie Ich zastępców 1 delegatów zakładów 
prądy.

FcTządek dzienny: sprawa ubezpieczeń
społecznych,

Obecność obowiuzkow.
 SO_ D ■ -- - - -

Dzieci do lał *5
otrzfsRją kartki f i M p

N i podstawi* ńcłiWćły Miejskiej Rady Na­
rodowej, Resort Zaopatrzenia m. i t  W ar­
szawy ZWróWł eńą dó minis tr* iproWi-Łac): 
i handlu t  v.mioS-biem o u-detel-mł* bjte-tWniW 
do pekirtr-ni* dziocbiłiy-ch kart zaopnbrZ«r.*a 
dłiootc-m d-o ł*t 15 (dolydhcżSs z kart ,D " 
k-Orzystaly dzkvra do l i t  IŻ).

W nisscit umotyivtiwaiiy został złym »t*- 
nem zdrowi* WrząóSj *i* młodzifisły i )wtr*»- 
bą fartonsywntojszego odżywiani*, fap )

iŚ i i ś  'u ii-m i

u  S 1 L 8 I  KOSMETVGZSO-F8YZJEKSKI
oraz sprzedaż 

W y ro b ó w  per»utn® ryjno-kosm «tycznych
W f t e s a a v / a .  M a r s z a ł k o w s k a  1 1 9

A. J2. im JS £Sw
Specjalność: wytworne fryzierstWo, farbowani* 1 rozjaśniani* włośSw —

m anicure, prdiciire.
W sprzedaży: najlepsze Wyroiły perfum eryjne-kosm etyczne firm  krajow ych 

i zagranicznych.
Gen* zwykle. 1897

Dyrokcjja Państwowego
M onopcla Spirytusowego

n« zasadne § 1 rozporządzenia M inistra Skarbu z dnia 25 maja 19-18 r. (Dz U R. P 
or 28, piw. 183) pc-rlaie do publicznej wiadomości, że z dniem ukazania się niniejsze­
go ojło-szemiwi, Państwowy Monopol Sp trylu sowy uzależnia e-prztedai swych wyrobów, 
a mianow;cie:

Wódek ozyet-y-eh i
sf>irvliicti butelkowanego mocy 95“ do celów dołnowo-leozJŁiczycb) 

od d.tri ar er er-to preoz nahy-wców próżnych butelek po tych wyrobach na warunkach 5 po
cet:* :b na«t»ptl(ąry*h:

1) oie będą przyjmowań* butelki fasonowe, odbiegające bd typu monopolowego,
stosowane przy wyrobie nie! tr ry rh  w<kl«i gatunkowych oraz donaturacioj

2) zwrołne butelki po wyrobach P. M §. nie tnodą mieć uazfcodzeń, i tik: pykłtóęć, 
secaerb, skaz ii? : winny być czyste, bez zaW eczysicżeŚ ziclbig, pleśnią lub in 
Jlrrni c irlam 1 siałtriM, jak rćwtueż mtfildem nafią, terpentyną pekoetem, seka 
mi tteratiif*tem  olclaSti, pły««rHi cuekpąćytńi łtp.j

9) nie tnówą y-yizbriy'pgo ko -ka:
4) za zy.-rotoc butelka będą płacone oddawcom hor tępo ją?* ceny:

za butelkę 1 iHrową zł 5.—
1 m <* N x *ł i - a

M „ 025 w tł 2.—
5) dct-,i ci*( «rr*s4„włir wyrobów P M S bedą olrzymyyvali zs swirotn* butelki, do- 

•łarezone do hurtowni, zapłat* w wy so-kości ftkitępująceji
za buiclk* 1 litrową żł 6.—
* H , *  * ł )  ^
.  * 0,25 w *1 3 . -

6) *•■••*'<* w wy*oX«A-f obra'lffoej w pVt. S otrzymywmf byda od PaństwoW*!!*) Md- 
i>; ..-.ilu S:'i*y|u*ow«g© hurtownie „Spc-lom", SAc-dsie f  § 10 umowy z dnia 1 grud­
nia 19-15 r na prAntodemi* huttowbj g p r m J i i f  wyróbóW P  M. S. ora* pOezc**- 
góltw o*ohy, doflt*Tn»*iąoe hurtowo btti-zllfci P  M Si!

7) ■ ay wyrobów P M S» to le«t wódek cuywtyfch ł głfttłdtowych ora* spirytusu 
bcT>-VoWar.»$8 o mocy 93" dd celów dun»ov-o Ikcżri.ićzycb I wsnalurat-u bdtelk*- 
wen-ci-O m>rv 9?« pozostają bez zmiany. Geny te tibejtnilją wartość wyfrobów
łącznie z butelką

Powyśsae ceny i warunki zostały zatwierdzon# przfez Ministra Skarbu na zasadzie
§ 1 cytówafl*gd wyżej rozporządzenia

J*d-U>rza*>He Dyrokcia Pońslwowetfo Mmopou Spitytu*ów*#o tet-żmcia, że przej 
ścioe.o, do ckiia 20 srarorea 1946 r„ w wypadkaćK Wy|glktnrtch będJt Stosowa*)* pew­
ne od-Wlenia od obowiązku d<tti»r«uc*ił« próżnych butaink pfze* nabywców wyrobów 
P- M S . natomiast poczynając od 21 sierpnia 1916 t. żadne odchyleni* od tej zasrdy 
®y&iooe nie będą. 1392

P i ;

W}f (07'ort fr -• :: (J.J OY/

W związku z ogłoszonym obrzeżeniem  w ,,#yc.lu W arszawy" Ńr. 218 (647) z dniu 
8 sierpnia lir. niniejszym wyjaśniam, iż firma „Tni. -  Budowlana Int. L aueruian" nie 
istnieje, ńutowioM budowę sklepów przy uHcy A!. Jerozolim skie 125 wykonuje firma 
Wcrsżaws.Me Rrzedałęblorsl*« IuŻynleryjno-Rudowlotra Sp. » u. o.ri, Oleondrów 17. 
Sudiłsyę Sklepów Firma w ykonuje * upow atn lw fą  prawnego Zarz-tyu Miejskiego -  
Wydział Rttń-nd&ntfitNMi który wymieniony plac przy ul. Al. Jerozolim skie 126 ma 
w pwi|««da»?n I nim a£mlnl«łru?r.

Za zniesławienie, dokonane w tym ostrzeżeniu pociągam Feliksa Lewandowskiego 
do odpowiedzialności Sądowej; 4

MAMAft LAURMAN 
Oleandrów 15 ni. 11.

m m mm u m iaw nit

c

m fOTPLOl
H .I0 M M Ń . n t i n i t k i

ARTYSTYCZNA BIŻUTERIA* BRYLANTY, Z Ł O T O
vis a vts B. G K.W « w w o t  ^ 1.  J ® y € § B ^ m s M a  4

P R A C O W N I  A J U B I L g R S K O - O R A W E R S K A 1243

TEATR POLSKI (ul Karssi* 2) - * » b  
ktm ąsiu artysiikw Opery Śląskie) b godfc. 
14 30 .,S tr**«i? Dwór" i & gwdz 19 „Hł-lleA".

T E A tR  MUZYCZNÓ-OPEROWY (al Ma# 
slałkówDkS 8) — o gsdz 18 komediS mu­
zyczna pt ,,Dzićń beż kłamstwu", w reży­
serii Z Koczanowlcża.

TEATR MAŁY (ul M at«M łk6łt%ki 81) — 
o god* 13 „Szkarłatne 76**“.

TEATR POWSZECHNY (ul Zataoi*ki«i- 
go 20) -t- „Pomocnic* dcmow-i“

PRASK! TEATR REW II (ul ZygmuAtow- 
ska 8) — o god* 17 i 18 rewia pt. „NajłA- 
piśj w W arszawie".

TEATR STUDIO (Karowa 31) -  o god*.
18 30 „Sprawa Moruki"

TEATR LlłDOWY (Praga. ul. Targowa U , 
na wprost Dw W ileńskiego) — codziennie 
o god*. i 9 rżwla pt. „Na wesołej !*lift,

mil- Id.i r  ..
K U P N O
SPRZEDAŻ 

l i s a  p r z E k O B k i

PRACOWNIA KUŚNIERSKA

m .  łFM&Ł/i
WłłtKfeebu 9 m. .1. Front, I piętru

teUrWfAwyiJv.'.vvtea
Him

NOWY GAtUNSK PIWA
nleiluśctynloncj jakości

I ;  1
dlk znawców 

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

R E P R E Z E N T A C JA  B3 Ć W A & U

„ T Y C H Y * *
Wursiuiwłiy C«§i«nia 4. etj

'■atemimu«maauaaBmlMm>am)um*»te.l. l ■■■ ■■-■■■ mit.   , ,

w t k w i h t m
f H A t t  i SJeir 

I M a rn o t
Wnrazswa, Zgoda ", loos

so c 9 ® s a » 8 * « « «

IftlSIA CEiTimUłA
K rsk. Przedni. 18/18 Obok K opernika
Łaźnia I W ann? czynłie ćódżicnnle S  

C zw aritl łażntu dla pań.

fiftŁMZEMA 0IO81Ł
DR MED s iK n k o  K s a w e r y  i* vvar*z» 
w?) spćttjaliśta Ćhorójb łkórnych i weneryu, 
iii/Sh. pęcherza. Przyjm uje: Łódź, ul Ki 
lińskiego ńr I3» »  gndz 12 — 2 1 4 —A

MAGIEL do 
| eka 65.

sprzedania. Wiadomość: Pań
1378

ŚW IATOW EJ sławy jasnowidz - psychogre- 
fołog, zdumiewająco przł-nowwda Nadeślij 
pyi.-.eia, dat* irro-dzctua, 20 złotych. Ó..tpo- 
wSoiJaii ądy-wiidualne — analizy metodą gru­
pową, PbdttykoważftS * całego iw iata Vń- 
puró, Katowice, skrzynka pocżtow a-376.

1404
mmm>„ i,, iia.ii  ..........   . . .» .i0i ■n.

KINO „ATLANTIC" (ul Chmielu* 33) • -
„Zygmunt Kłosowski" (nowy film o uien- 
etrsszoaym  polskim partyzaUcie za caasńw 
okupacji niemieckiej) Nad program proc**
Greieera i aktualności.

KINÓ „POT ON1A" (M arszałkowska 56) -
.Piętro wyżej".

KINO „SYRENA" (p « g a , »1. lażynife- 
elca 4) — „Powrót'1.

KINU „TĘCZA" (ŻołfbPrz, Ul Suzina 4) — 
„Chłopiec naszego miasta".

KINO OŚW IATOW E DOMU KULTURY 
ROBOTNICZEJ (Żoliborz, PI Inwalidów) 
— łilm  naukowy pt .„MieszkaAt? la*u“ Po- 
cza 'ek  o godr 17 i 19; w niedżtelę i IWięt*
o godz 15.30, 17 i 19.

PERFUMERIA — GaUhteri* — Kosmetyk*. 
Giny hurtowe. Ariibił Nowak. W kritnw a-
P raęa, Targowa 23, 1S49

FOTłłłiKAFII. w teuzar na por<-ul«ute, do na­
grobków wykonywa artystye/m e ,;FL CHA- 
F il M“, leioztiMmsk* 27 Prow incję infotm u-
jenli liśfowńie 7*5

 ......  i - , , *  • i

P illtlR K  IV i  kaztir.j to luu isfn  wykoufaf t  
artystycznie ..F l CHA F il M“, żertirolim ska
27 Prnwincie in fu tm u t-m ł listownie 744
■ ■ ■ • -  -  -  -■.......

PAŃSTWOWE ZAKŁADY SAVOCHOROTVE
NR. 2 V /arizaw a, ul. Mińska 25, przyjm ują

UNIEW AŻNIAM żn4tybkMH kartę żcjeatrw- 
cyj.ią wydaną pr»Oz R K. U. Garwolin, n*
daiwiefeó ŹawiśU.k Bc-dd&n. 140^

* y * ą «  m  y<  n i . - u . i v t R ,  u i .  B I  I I I .Y X .a  4 « ł ,  | M Z y j I H U j ł |  -------"-nTrrw n-rm n—uw i T i r  - ii ' ml^

po eanaeh um iarkow anych Wszelkie roboty: j UNlTrWA?-NlAM eagub-itme drktłm entyi do- 
mechanicznó, ślusarskie, stolarskie oraz od- * F * L  ^ * * 7* *aŚwia-drt:~nte rc ir ttra c ji

KOŁDRY lewy i  m ateriałów  koiorriwyćh. 18sś i  R. K. U., Kutno nazwisko Waśniewaki 
1400

‘jŁ j

PrzM iSI, M m i  fa  te^sli i p&ospsWw

W a i i z a w a r U;« W S P Ó L M A  4 4  , Tad,-BiSd., na nńzw isio  kpr. CiezcWski Zdzi-
13Ź0 j sław. 1462

. ___________ _______ _ ' Mat-ien.
POTRZEBNA chwpcćia dó wszystkiego z  go- -» ■. » » « * » - »-•,> “ — ---- -
tóws.nfcm. Ząbkówek* 13 m. 15. 1403 PLlISXWY, irisętły, i arodfii Wytęf)i gazem

^  Mgrcśwkowaki ft«;t*wa 3 tti. i  i « t
UNInW AXNłAM wojskową
nr 536208 w ydaną prze* 1 Samodż. Bryg SZEMGY! Mo szynę csyśrJarścę-wy-końcżarkę

sprzsad* 
ska 38.

Pałsusżcwski, W arszawa, Pdzna A- 
1398

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłcsszenia drobne hand la we po 10 ł l  za Wyrs*. Poernłciwasia rodzin, pracy I zguby 
7°  5 d  za wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 zł W tekście redsk- 
cyjny«n 40 zł Tłustym drukiem 100% drożej. W numerach niedzielnych 50% drożej 

Za terminowy d ruk  ogłoszeń A dm inistracja nie ottpowiada.

R E D A G U J E  K O M I T E T

0,..»OŚZ.ENIA PPJY JM U dA : D wsł ogłoazeń „Robotnika" — W arszawa, Al. Jerozolim ska nr 121, Polaka Agencja Prasowa — 
Buwo Ogfbeaed . Reklam -  W am aw a. ul Piarackmgo 11 Placówki „Caylela.ika" w W arerrw iei W iejśka 14, Środkowa 7 Mar- 
śzakow eka 62, Nowy Swtół 47, Puławska 49. Różdaielhie gazet: PI Inwalidów (Żoliborz), Zytftnuntbwska 6 i Poanańsk* 38 
B to .  . . o r t w a  Al » .  t e a ,  . 1, n  j w j r .  % £

L E T  D.U s T ',l,1‘ 7 L * * 1F te l ,„4- .D“ ' Eel'S"’’ S psH .u iń  w h .w jo .1  u J » ~  -
Warszawa, ul Bagatela 10 m. 35, tel nr 8 .67-79, Biur* Ogłoetefi -  Teófll Pietraszek, W arszawa, tił W spólna nr 50.

B — 10366
Nakładem  Spółdzielni W ydawniczej „W IEDZA". Druk. Spółdzielni W ydawniczej „W IEDZA" -  „Robotnik"



H O W  8 K t s  8  i y S S W S S » « »

dziennie
pr®*S®!«§® wrocławska fabryka wagoaów

(K O R SerO M JK K C JA  W Ł A SN A  hR O BO TM K A")
▼acyacy rwtedsający Wrocław uwalają, 

M U M  M prayjesauieić, to xa ołsowiąrak o- 
hejrtoA Państwową Fabrykę W&Jcwiw. Ni­
kogo to ni* swata, 1a z ocalałej częioi mia- 
«*a tra fia  jHwrjiń około 3 km, wędrując daw 
aą  dajekiicą pscemyslową — dzil olbraysmian 
anootarryaidem fabryk.

PWF JEST POPULARNA
W  fabryce wagonów oootają przyjęta ma­

le  eotosjawtycznie. Nic ereeatą dziwnego. Ju l 
był dzil ta jeden minwtwr i  „tylko" cztery 
wycieczki.

— Jcoteimy popularni, niczym Wawel w 
Krakowie — wzdycha, imlynier, który udzie-

matesiału w tea eposób, by w jednej beli 
mokną było zmontować cały wagon towa­
rowy.

Tutaj ale tnoża być mowy o marnotraw­
stwie czaeu. Wykonanie każdego etapu ro­
boty oblicza się na minuty i sekundy. Każdy 
doskonale wie, jaką pracę ma wykonać i, ie  
od jego sprawności zależy tempo dalszego 
montażu. .

Olbrzymie dźwigi przerzucają materiał z 
jednej strony hali na drugą, a imponujące 
uraądzonia elektryczne są bez przerwy w 
ruchu. Szczęk żelaza, zgrzyt pił, łoskot mo­
torów, syk gazu — wszystko to razem stwia-

m
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Fried rokiem fabryka była Jednym wielkim rumowisk!*

la  mi objaitded. Będziemy musieli przyjąć 
na stanowisko przewodnika po PWF. 

uśmiech który towarzyszył temu west- 
jert uśmiechem zadowolenia i  du- 

ary, gdyż fabryka, która przed rokiem była 
a łermss I kupą gruzów, teraz kipi tyciem.

Jak  ad objaśnia żatobliwie jeden z pra- 
oowmików, trzy litery PWF nie oznacza wca 
la  Państwowej Fabryki Wagonów, lecz par­
tię frajerów warszawskich. Przed rokiem 
spotkało się tu siedmiu warszawiaków, któ- 
ny  przystąpili do pracy nie mając zapew­
nionego dachu nad głową ani wyżywienia. 
Budynki były zniszczone w 40'/», urządzenia 
w 80%. Krwawy bój o Wrocław rozpoczę­
to od wschodu, właśnie od tej stromy, w któ­
re) znajdowała się dzielnica przemysłowa.

0 beanie fabryka zatrudnia około 4.000 pra 
oowników. Liczba ta mówi sama za siebie. 

*  STĄD JADĄ TRAMWAJE 
DLA WARSZAWY

Ponieważ przybywam prosto z Warszawy 
i— spotykam warszawiaków, przede wszyst­
kim zostaję zaprowadzona do wielkiej hali, 
w której odbywa się remont wozów tramwa­
jowych, ofiarowanych w prezencie od Wro­
cławia Warszawie. Jest to moment, gdy wy­
kończone i przemalowane ju t na czerwono 
wozy otrzymują numery: 522, 1422, 508 i 
1430, Tramwaje te w kilkanaście dni później 
rozpoczęły służbę w stolicy, w dniu otwar­
cia mostu Poniatowskiego. Obok czekają 
swej kolejki następne. Wkrótce i one, po 
całkowitym remoncie dokonanym rękoma ro­
botników PWF, powiększą liczbę wozów, nie 
zbędnych dla poprawienia komunikacji w 
stolicy.

18 WAGONÓW CODZIENNIE
Hala, ktćrą z kolei oglądam, stanowi chlu­

bę fabryki Prace w niej polegają na zgroma- 
i przygotowaniu całego potrzebnego

rza hałas rde do opasania, hałas, w którym 
nie sposób się porozumieć. Fabryka produ­
kuje dziennie 18 węglarek.

POTRZEBA NAM ROBOTNIKÓW 
WYKWALIFIKOWANYCH

Brak fachowców w każnej dziedzinie daje 
się bardzo we m aki fabryce, która według na 
kreślonego planu produkcyjnego będzie wyra 
biać, oprócz węglarek, również wagony oso­
bowe i tendry. To też dla podniesienia wy­
dajności pracy robotnika, który przybył 
mając, jako jedyne kwalifikacje, dużo saps• 'I

łu 1 wiele dobrych chęci, postanowiono go
szkolić.

Przede wszystkim zajęto cię młodzieżą. 
Zorganizowano 3-letaią szkołę dokształcają­
cą, w które| obok wykładów teoretycznych, 
uczniowie otrzymują wykształcanie fachowe. 
Po niespełna roku wykooywują oni nie- 
skomplśkowezse części do maszyn, przyrządy 
techfticme ltp. pmeedmioty r j  użytek fabry­
ki. Za pracę swą otrzymują po 2 nł ca godzi 
nę 1 wyźywierśe.

Dla dorosłych zorgamazoiwajio kilku kur­
sów. A więc: 3-miesięczny kurs dla spawa­
czy na którym dorośli uczniowie spędzali 
od 2 do 3 godzin dziennie na uczeniu się teo­
rii, resztę za 4 poświęcali na or jęcia prak­
tyczne w fabryce, prócz kursu spsiwecxy 
rorgaufeowono ktms fcatruktonefcl i  tana. 

MIESZKANIA SA 
Stopofrea, s  foawojac fabryki, m tę k m ła  

się w efefu ubiegłego rek i, liczba zatrud­
nionych. Wyłonił się wtedy trudny do roe- 
uśejnusła w micacoonyzz ndsścdo, jucMmb 
mteeofrajjiowy. Część fraoowsdków aomieae- 
k»ła w koloraueh febrycznych, położonych o 
Młkamście minut od Wytwórni. I.un4 my- 
skal! dach nad głową w ocniałyoh dzielni­
cach Wrocławia.

Ołtatmfo, po wielu staraniach i zabiegach 
fabryce przydzielono około 100 mfeezkań w 
pięknie położonym osiedlu Leśnicy. Zeta gna 
to na mjbUżsasą przyszłość oUherpśeeccń- 
stwo braku dachu asd głową dl* robeśmfeów. 

UKOCHANEJ OJCZYŹNIE 
Trudno jest w krótkim reportażu odtwo 

rzyć obraz tak olbrzymiej fabryki 1 jej żyd*. 
Trzeba prayrzmć, te  na tym odcinku praco­
wano nie tylko i  myślą o pednieatentu pro­
dukcji, wydajności ludzkich rąk, lec* starano 
»ię temu robotnikowi upew nić odpeeayeek ł 
roaryw&ę po pracy.

Opieka lekarska, wcoasy, sport, właan* p4- 
srno, na lamach którego każdy pracownik ma 
możność wypowśedzciciia swej opinii o Inte­
resujących go problemach łtd. — wszystko 
to aoTtfanifflowaino dla robotnika, który tu 
przybył z różnych dzielnic kraju lub powró­
cił z za Buga. Obok „warszawiaków" praca- 
ią „tajoie", przy „pieronach" — poznańscy 
„*aeie'‘. Wszyscy opanowani jedną myślą, kió 
rą w tak prostym zdaniu wyrazili, umiesz­
czając napis na tysiącznym z kolei podwoziu 
węglarki — „1000 podwozie — nas* dar Uko 
chanej Ojczyźnie".

Wanda Strzałkowska

Wyścigi k a s  na Służewcu
Zapisy kosi aa aissłzislę 11 sierpnia

«««w*
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GONITWA 1. Nagroda 5000 ri. dla 4 1. i 
sł. koni. Dystans około 2400 mir.: Mata (57) 
s t  Państw. Kozienice, Opieka (57) »t. „Tu­
rów", Rewelacja (57) ot. A. Mieczkowskiego, 
Rita (65) st. Państw. Widzów, Victory (57) 
st. Państw. Alb i gov.-a.

GONITWA 2. Nagroda Tormentora 8000 
zł. dla S 1. koni. Dystans około 1880 mtr. 
Balkyris (57) st. Ferdynandów, Geolog (57) 
at. „Klejnot", Jastarnia III (57) st. Państw. 
Kozienice, Spóźniony sit. Państw. Golcjewko.

GONITWA 8. Nagroda Gier sławy 8C00 zl. 
dla 4 I. i st. koni. Dystans około 2700 mtr.: 
Chaldea (57) st. Państw. Janów Podlaski, 
Finis (59) st. Państw, l&cŁ-ałów, Jaworzyna 
(57) st. Leśniczówka, Selikwi (59) st. Państw. 
Widzów, Maraz (57) st. „Działoś na", Souve­
nir (50) s t  „Brzozów".

GONITWA 4. Nagroda Albigowej dla 3 1. 
og. i klaczy. Dystans około 2280 mtr.: Bim­
ber (69) st. Ferdynandów, Bystra II (57) *t. 
Leśniczówko, Pobudka (57) et. Państw. Go- 
lejwwko, Syn Puszczy (69) et Państw. Le­
szno, Wiar II (69) »t. Państw. Albigowo.

GONITWA 6. Nagroda Michałowa dla 4 1. 
i at. og. i tłoczy. Dystans około 2400 m4r.: 
Izan (69) at „Klejnot", Praehtkert (66) at. 
Pańetw. Janów Podlaski, Odeon (59) sł. Fer 
dynandów, Somosierra II (57) at. Państw. 
Michałów.

GONITWA 8. Nagroda 6000 zł. dla 4 1. 1 
sł. koni. Dystans około 1600 mtr.; Corredi- 
clor (59) at. Państw. Janów Podlaski, Con­
fetti (59) st. Państw. Albigowe, Czamara II 
(57) »Ł Państw. Leszno, Finia (59) st. Państw . 
Michałów. Gancy (59) *Ł Państw. Widzów, 
Globu* (59) st. „Turów", Jolanta (59) *t.
„Turów*, Milet (69) et. „Działosza", Pani 
Pohnoodie (57) a t Państw. „Iwno", Rarissd- 
ma (#7) »t. „Brzozów", Tobruk II (59) *t. 
Państw. Okocim.

GONITWA 7. Nagroda 6000 zł. dla 3 1. i 
st. koni. Dystans około 2200 mtr.: Czamara 
II (61) *t Państw. Leszno, Goldguelle (61) 
sł. Pańetw. Iwno, Jolant (63) st. Turów, 
Meerschaum (57) st. Państw. Widzów, Mur- 
*a (61) st. „Działosza", Salerno (67) st. W. 
Źylo, Wisła (56) st. Państw. Okocim.

GONITWA 8. Nagroda 5000 zl. dla 3 1. i 
st. koni. Dystans około 1800 mtr.: Capri II 
(61) st. Państw. Kozienice, Chianti (56) st. 
Państw. Iwno, In es II (66) st. Państw. Atbi- 
gowa, Narwal (57) *t. W. Żyło, Opieka (61) 
st. „Turów", Syrl (57) st. „Leśniczówka".

NASZE TYPY:
Gonitwa:
1 — Victory — Rita.
S — Jastarnia III — Balkyris.
5 — M an i — Souvenir.
4 — Bystra II — Wir II.
6 — Izan — Od eon.
6 — Tohruk II — Milet.
7 — Wiała — Meerschaum.
8 — Narwal — Opieka.

UKARANIE DZ. MOLENDY
Po ppwtómem przesłuchaniu trenera A. 

Pacurki, dżokeja S. Molendy i dżokeja W. 
BiesiadziAskiego postanowiono:

1) dż. S. Molendę na mocy § 159 p. 3 Pra 
wideł Wyścigowych zdyskwalifikować bez­
terminowo za to. źe nakłaniał kolegę swego

do wzięcia pieniędzy u  nieprawidłowe i»> 
zegranie gonitwy N. 4 d. 28 Lipca H»„ a aMB 
wchodzi! w konszachty z osobami podąJrsą> 
nemi, od których pobrał pieniądze dla •wo­
n'°  użytku i dla przekupstwa Innych.

Wymienionemu S. Molendzie zabronią Się 
przebywania na torach wyścigowy eh w eo- 
tej Polsce i poleca się pracownikom wyśeń* 
£ owym nientrzymywamia z wymienionym A 
Molendą ani stosunków służbowych, ant to­
warzyskich.

2) Dżokeja Władysława Bierladzlńskiofo na 
mocy § 159 p. 3 Prawideł Wyścigowy eh *- 
karać spieszeniem ze wszystkich kont 4o do. 
31 października rb. i grzywną 10.000 st. 
to, że dał się wciągnąć w konszachty ■ w e­
bami podejrzanemi, co do prawidłowości 
rozegrania gonitwy Nr. 4 do. 23 Ijpcs rb.

Mimochodem

Codzienna porcja wagonów, wyprodukowana prze* wrocławska fabryką.

Sympatyczny poradnik
dla kobiet angielskich w Hianszech

Z Londynu donoszą, że władze angielskie wy 
dały poradnik dla kobiet angielskich, wyjeż­
dżających do Niemiec, do swych mężów.

W poradniku tym znajdujemy następujące 
uwagi: „nie wymagajcie za wiele od służby 
niemieckiej, gdyż jest niedożywioną i nie mo­
że wiele pracować, — zamykajcie na klucz 
cukierki i papierosy, — nie wychodźcie same 
po zmierzchu".

T a j n i k i  p o c z t y
Dostajy nie n a  dość wains t p tne  Natf ■

Łodzi. Przychodzą trzeciego, lak czw artej*  
dnia. Jeśli wypadnie śeoięto — fauna •
dzień póinltf.

Z Łodzią komunlkacfa foot dobra. Ody 
mam coś bardzo pilnego, wyfałdłam  * W w - 
szawy o 7-ef, załatwiam co trzeba l o 3-ef 
ju i jestem z powrotem.

Ale nie mogę przecleł rlale mtydzy War- 
szawą a Łodzią kartować. I  koszt I niewygo­
da. Z dobrodziejstw poczty te ł chciałbym 
czasami skorzystać.

Zdenerwowałem tlą kiedyś t walę me No­
wogrodzką. Do działu reklamacji.

— Tak i tak — mówię — czy ta ładnie, 
ieby list wysłany w czwartek przychodzii da 
pier o dziś, w poniedziałek7

Urzędnik zastanowił się.
— To dlatego, te  wczoraj była niedziela —  

powiedział.
— A  nie mogłem go, na ten przykład, 

otrzymać w sobotę?
— Tak — rzekł urzędnik — właściwie po­

winien przyjść w sobotę. Coś pan, znaczy, 
pokręcił.

— Nic nie pokręciłem. Przed chwilą da 
redakcji przynieśli.

— Kopertę pan ma?
— Mam. Proszę uprzejmie.
Spojrzał l twarz mu się rozjaśniła.
— No tek! Oczywiście! Panie, przeclei to 

„ezpress“ i do tego polecony!
— To co? — spytałem nieinteligentnie.
— To wiadomo te  musi iść dłutej. Taka 

historia różnych manipulacji wymaga. Jakby 
go zwyczajnie do skrzynki wrzucić, na pewno 
przyjdzie prędzej.

Dla przekonania spróbowałem. Zgadza się. 
Cały dzień różnicy.

■¥r
Jeden z mych znajomych mieszka w ra­

domskim, w osadzie Tczów Średni. Choć li~ 
sty pisuje czysto, zawiłe tajniki pocztowe nie 
wicie go obchodzą.

W jego gminie, liczącej, jakby nie było, 
kilka tysięcy mieszkańców, istniał dawniej 
oddział pocztowy, lecz obecnie jest od roku 
nieczynny. Zlikwidowali.

Ostatecznie — 20 kilometrów do miastecz­
ka Zwoleń i z powrotem, to nie tak daleko, 
spacerkiem można przejść i z wynalazków 
cywilizacji skorzystać.

Jednak mój znajomy i wszyscy znajomi 
mojego znajomego są to ludzie z natury le­
niwi, spacerów nie lubią i w pocztę nie wie­
rzą.

Załatwiając swą korespondencję, wolą ko­
rzystać z grzeczności szabrowników i handla­
rzy, którzy kursują we wszystkich kierun­
kach punktualnie i szybko.

A. TOM

K a rg sr® ! Starsm h m m n
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O czywiście, passie pułkow niku. A bsolutnie.
— Czy chcesz być sław ny? —  zapytał G ałen, uśmiechając

619.

r -  Cpet?o
-  T e*® . ,

—  Nie... NiezAOO nie chcę.
—  Cs«ao ebc»sa?
Młfriły całowiąk spojezał na Lotte. „Pomóż mi” — mó­

wiło je/ao spoirząeie:
—  Lotte wie. 

on «fece, Lotte? —  zapytał łagodnie Gałen.
lega, czego i ja. — Lotte uczyniła eest, dziwnie bez­

bronny u tak pewnej siebię młodej osoby: —  On chce, że­
byśmy raitsli desa i dzieci —  i — och, po prostu żyć — przer­
wała nagłe.

—  Maje dr©,E|#e dzieci —  powńedział Ga!*?n —  żyjcie. 
Koniecznie. Ale żyjcie tutaj, gdzie jesteście potrzebni i nie 
mówcie, jak dari*« © ucieczce, wiem, że nie myślicie tak, ale 
ma to dziwaie brzydki, nialojalny diwięk... Mówmy o czym 
ińnym,.. Go jsst prawdy w tyaa, co słyszałam o aodztnie poli­
cyjnej ?

Richard wycofał się nkiasirlo i niezręcznie do najdalsze­
go kata p®k©ju i steł tewa, usiłując przekonać si*bie. że ze 
swoimi wiebriati, niezrycanyrai ryk ora a i 2e swoim posłuszeń­
stwem umieśałł w kiaie tam, sinic hydrie móał najlepiej 
obronić Lotie jwrasd każdym Hiabsapieczoństwem, które zagra­
żałoby jej od ludai; przyłączyła się do niego cicho i stali bli­
sko siebie, jak daioci.

—  Pra*(u»yłi f h ż m ę  —  p«wiedziała Berta von Leyds—  
nt szóstą.. Jaktat p«£*c&M>m Pnacnaupi! S? tacy try w tri ai 
i  irytujący; paBy*e*ria«if mi tw»i» feozyskę G!*p. Kisdy za­
pytałam j.i o maJaw w l«dś«ie, powiedziała, że nie p.rs#s«ka- 
dzaia jej bamhy, aŁe musi s«V«d»c do schronu ze ws»ysafei*si 
ątsitf&jni, a tasa są. pp?riv. —  złośliwości sprawił, że wy-

mi*<iW8|: — śd s ie  i«8t Marie? — zapytała. — Muszę 
jej to o po wiedz . *ć .

—  N ie  wsrysev oni sa godni pogardy... Ta łubie Mauinł©- 
r a . Szacuję &o. ■—  Galen zacz&ł chodzić t>o nokoiu: wrra» na­

dętej złości, tak mu obcy, zm ienił jego twarz tak. że delikatne 
usta i wystające kości policzkow e nasuwały na myśl zupełnie  
inne cechy charakteru niż dobroć i zam iłow anie do rozsądku.

B yło to bolesne dla n iego —  czuć, że Francuzi nie maj^ 
dosyć zdrow ego rozsądku, nie m ów iąc już o w spaniałom yślno­
ści, aby ujrzeć w nim człow ieka, z którym m ożna rozmawiać 
jak z równym. Podniósł gw ałtow nie g łow y i pow iedział:

—  D ziw na rzecz, że on nie ma szacunku dla m nie... Rozu­
m iecie, nie chodzi tu o  m nie, ja nie jestem próżny. A le oburza 
m nie znieważanie oficera rów nego mu stopniem ... My, N iem ­
cy, zasługujem y na szacunek. T o  nie ma znaczenia, gdy poli­
tyk czy dziennikarz m ówi o  nas kłamstwa —  to jest przykre, 
ale naturalne. A le  człow iek taki, jak M aulnier, pow inien wie­
dzieć lepiej.

—  Ba, pokonaliśm y Francuzów łatw o —  powiedziała  
Berta.

Galen uśm iechnął się:
—  O to chodzi, oczywiście! M am o, pani jest bardzo by­

stra! T o  tłumaczy ManLniera... Twarz jego skurczyła się- zno­
w u: —  Człowiek, którego nie m ogę znieść, to A ubrać. D o ­
prawdy nie jestem normalny, gdy chodzi o niego. T o upoka­
rzające —  czuć w ten sposób... On także zachowuje s?e zupeł­
nie przyzwoicie. W  całości —  m oże lepiej niż M aulnier.

Żona spojrzała na n iego. Spojrzenie to zdenerw ow ało go: 
były chw ile, bardzo rzadkie, tak rzadkie, że w iedział, iż były 
przypadkowe, kiedy ta dobra, niezręczna Anna zbierała sie 
w sobie i stawała się kobieta, z którą nigdy by s;e nie ożenił — 
i rzeczywiście nie ożenił się z  nią, taką —  niezależną, jasnowi­
dzącą, ironiczną.

—  O n budzi w tobie chęć zabicia go —  powiedziała spo­
kojnie.

Zmuszając się do uśm iechu d k  niej, pow iedział:
—  N ie  m ogę sobie wyobrazić czemu. Testem dosyć spo­

kojny i rozsądny.
—  On śmieje sie z ciebie.
O panow ał złoić:
—  N o , doprawdy, Aorto —  t>? c h v . i!a przeminęła, N e  b y ­

ło n ikogo naprzeciw n iego, tylko pow olna mu kobieta. Uśrare- 
diajyc sie, dodał łagodnie: —  Co za głupstwa m ówisz... T o  
niesłychanie przykre z ta godziną policyjną. U łożyłem  wśzysrt 
ko, aby pójść sig zobaczyć z AUdorfem. N ie  zdążę wrócić na 
szóstą. M oże dostałbym  przepustkę, ale muszę przygnać, że nie 
chciałbym prosić o nią.

Marle weszła do pokoju. N ie  zdążyła jeszcze zrobić trzech

kroków w  ich stronę, gdy Lotte powiedziała złośliw ie:
—  N iech  Marie po-prosi za ciebie. Ona jest taka sprytna 

w obcow aniu z kochanym i Anglikam i i kochanymi Francu­
zami.

—  T o nie moja koszula sfrunęła ze sznurka i okręciła się 
na szyi wartownika —  powiedziała Marie lekko. „D laczego —  
pomyślała sm utno —  zmuszasz mnie do żartowania z ciebie 
i opowiadania wszystkim o wypadku, który uważasz za hań­
biący i poniżający?”

—  Podziękowałam  ci, kiedyś go poprosiła, abv ją od­
niósł —  wyjąkała Lotte ze wściekłością. —  Śmiał się, jak mał­
pa. Przypuszczam, że ty zarzuciłabyś mu ręce na szyję.

—  Lotte, Lotte... —  powiedziała matka wyrozum iale. —  
N ie  bądź śmieszna.

Paul von Galen podniósł dłoń, aby je uciszyć. U spokoiły  
sie. Był teraz mniej miły niż trzy miesiące temu. N ie  to, że był 
bsrdaiej poprawmy —  to byłoby trudne —  ale. nie tra­
cąc sw ego opanow ania, potrafił przyprawię nawet Bertę von  
Leyde o coś w  rodzaju strachu przed nim: wymyślała mu te­
raz mniej i tłumaczyła się, m ówiąc: „Paul jest bardzo nerwo­
wy, to z powodu ran".

—  Telli o to chodzi, to dziś ma służbę angielski oficer. 
W iem  o tym przypadkiem. M aulnier i ten drugi jadą m oże 
już pojechali, do Mainz, aby być tam, gdy przyjadą angielscy  
parlamentarzyści... M ów iono mi, że wszyscy oni są pacyfista­
mi —  pow iedział uśmiechając się. —  Przyjechali, aby zoba­
czyć, czy to prawda, że niem ieckie dzieci zapom niały, co to 
znaczy noiić  buty i że najm łodsze nie umieją czytać ani pisać, 
bo zabrano im stare podręczniki, a rre dano nowych.. Cóż... 
Spodziewam  sie, że dowiedzą się trochę prawdy.

—  Gdy są w dobrej form ie —  w swoich dobrych m o­
mentach — powiedziała spokojnie Marie —  A ngncy  
poczucie odpow iedzialności.

—  Są lepsi  niż F rancuz i  —  odcięła Berta.
Głupsi i ftlrięjsi.

—  Czy o tym ro zm a w ia  z 
ta ła  L o t te  M a r ie  ł-r-.Mo U o

—  B yłbym  ci b a rd z o  w U

ma ją  

—  N ie ,  gorsi,  

cicer ? —  zapy-
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